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N um er pojedyńczy kosztuje 10 groszy.

Załączony wykaz obejmuje dalszy ci^g 
składek dobroczynnych na w sp a r c ie  pogo­
rzelców krakowskich za czas od Igo  do 
końca grudnia 1> 50  r. C. Kr* Komissyi 
Gubernialnej nadesłanych.

Od C. K r. K o m i s s y i  Gubernialnej.
Kraków d. 2 2  stycznia 1851 r.

[K raków  11 Marca.
Nie ulega podobno żadnej wątpliwości, 

że wszystkie, najważniejsze kwestye polity­
czne w’ Europie, które ciągle rozbierane ale 
nierozwiązane widzimy, obracają się mniej- 
więcej wyraźnie na dwóch biegunach : je ­
dnym duchownym czyli religijnym, drugim 
materyalnym czyli ekonomicznym. W e  w szy­
stkich prawie państwach główne różnice za­
sad a może i stronnictw koncentrują się 
w pierwszym ; — główne trudności i usiło­
wania w drugim. Najmocniejszym wyrazem 
tego ostatniego, jest budżet. Mówiliśmy nie­
dawno o budżecie w Anglii, dziś kilka słów  
o francuskim powiedzieć zamierzamy.

Przedłożony we Francyi projekt do bu­
dżetu na rok 1 8 5 2  całkiem inne od angiel­
skiego nastręcza uwagi. Znajdujemy w nim 
wprawdzie pewn^ równowagę między przy­
chodem i rozchodem ; ale przypatrzywszy 
się bliżej, spostrzegamy, że ta jest tylko 
pozorną. Dotyczy ona bowiem tylko bu­
dżetu z w y c z a jn y m  zwanego; na nadzw y­
czajny  zaś żadnego nie zostawia zapasu. 
W idzim y jednak, że ów nadzwyczajny bu­
dżet co rok występuje, że go Izba wotuje, 
a tern samem pomnaża dług krajowy mia­
sto go umarzać; dochody bowiem publiczne 
nie pokrywają wcale tej corocznej przewyżki. 
Jest to droga, która pomału do bankructwa 
doprowadzić może; jest to ta sam a, którą 
idąc Francya przedrewolucyjna, stanęła nad 
przepaścią, która by ła  jedną z głównych  
przyczyn rcwolucyi 1 7 8 9  roku. Pierwsza  
Rzeczpospolita w alczyła z deficytem, ale 
go nie usunęła: — Cesarstwo dopiero upo­
rządkowało finanse; Restauracya, a nawet
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J a k  s i ę  u  n a s  ż e n i ą .

(Ciąg dalszy.)

IV.
K O N K U R Y .

Jakietni końmi najlep ie j w konkury je ź d z ić  ? 
S zli!  hausen w y je  i  t l i  a — S te f  ci oczy.

ząd Ludwika Filipa pilnie strzeg ł równo 
wagi rzeczyw istej w budżecie. W  ostatnich 
latach panowania tego króla b y ł wprawdzie 
deficyTt, ale sumy amortyzacyjne wystarczyły  
na jego pokrycia. W  dzisiejszym budżecie 
Francyi sumy te zaledwie są dostateczne na 
zrównoważenie dochodów i rozchodów w bu­
dżecie zwyczajnym. Nadzwyczajny prze­
to powtarzamy", do długu państwa ko­
niecznie policzonym być musi. Zapobiedz 
temu niebezpieczeństwu, jest zatem kwestyą 
żywotną we Francyi —  i zapobiedz sku­
tecznym systematem finansowym.

Anglia przed dziesięcią laty w podobnych 
znajdowała się finansowych okolicznościach. 
W ydatki budżetowe co rok przew yższały  
dochody". W higow ie, którzy wówczas byli 
u w ładzy, różnych używali zaradczych spo­
sobów , ale napróżno. Powiększali kolejno 
podatki, a dochody publiczne zaw sze się nie­
dostateczne okazywały. Robert Peel dopiero 
jak wiadomo dopiął celu, albowiem od jego  
czasu przewyżka dochodów coroczna jest 
2  miliony funt. szterl. D okazał zaś tego ów 
znakomity" m ąż, wprost przeciwnym kierun­
kiem od tego , którego używali jego po 
przednicy: (o jest, zniżaniem lub usuwaniem 
podatków, miasto ich podwyższania lub na­
kładania. W prawdzie było w tym system a- 
cie coś więcej niżeli plan czysto-finansowy —- 
była to myśl głębokiej polityki.

P r z e k o n a n y , ż e  p ra w d z iw y m  m ajątkiem  
k laSs w y ro b n iczy c h  j e s t  p r a c a ,  p o s ta r a ł s ię
0 śro d k i, k tó r e b y ja k  n ajb ard ziej g o  p od n ieść  
p o tr a fiły , p o b u d za ją c  p r a c ę ,  c z y n ią c  j ą  ja k  
n ajw ięcej p ro d u k cy jn ą , o d k r y w a ją c  ja k  n aj­
o b fitsze  je j ź r ó d ła . Ś ro d k i tak ie  s t a w a ły  s ię  
za ra zem  rękojm ią  tro sk liw o śc i rząd u  i k la s  
z a m o ż n ie jsz y c h  i b o g a tsz y c h  d la  m a s  p ra ­
cu ją cy ch . T a n io ść  su ro w y ch  m a te iy a łó w  o d ­
p o w ia d a ła  g łó w m ie  temu ce lo w i. Z tą d  p o ­
s z ł o  zn iż e n ie  o p ła ty n a  tak ow e m a te r y a ły ,  c z e ­
g o  n a stę p stw e m  n o w y  i w >elki p op ęd  dla  
fabryk  i r ę k o d z ie ł .  W ię k s z e  za tem  su m y  
r o z c h o d z iły  s ię  n a  p ła c ę  w y ro b n ik o m , c z y li  
zarob k i d la  p ra cu ją cy c h , w ię k s z e  k o r z y ś c i

fiańszczyznie"— dla żeniących się to
wiekopomne dzieło stałoby się ' ' s.*ę
ludzkości prawdziwą igłą ma£n , • kry cup
gdzieś1 nieznanych i niewidziany . p ien m ężo-

ChŚ 0 p r ™ t o i e  smutno M  roki
1 łza w oku się kręci, j esl‘ P P "a na­
sz zniewieściałą, znikczemniałą mala-
łą młodzież teraźniejszą!—jeśli P01 ., j ą z i e l ­
nymi, na umyśle i ciele zdrow y1111’ . ,  T V 111 *e czi o^.rtymi przodkam i nassymi!—Jotftnnli-

sz ły  na rzecz fabrykantów — powiększyły  
się też dochody publiczne, albowiem taksy 
nałożone na konsumpcyą i podatki w ogól­
ności obficiej w p ływ ały  do skarbu.

Lecz nie na tern koniec w działaniu finan- 
sowem Roberta Peela. W n ió sł 011 dalej znie­
sienie ce ł wchodowych na przedmioty do 
pierwszych potrzeb życia s łu żą ce , jakoto: 
chleb-, mięso; c ła  mające dotąd na celu, 
aby zboże i bydło produkowane w" kra­
ju , drożej było sprzedawane. Tym spo­
sobem pozbawił rewolucyą jednego z naj­
ważniejszych argumentów, to jest, że ubogi 
nie p łacił za utrzymanie swoje żadnego po­
datku żadnej innej klasie społeczeństwa. 
A leż wprowadzenie tej zasady humanitar­
nej w politykę, musiało naturalnie pociągnąć 
za sobą ubytek w dochodach publicznych. 
Czemu aby zaradzić, uchwalono zaw sze za 
staraniem tego męża taksę 150  do 180  mi­
lionów na osoby, których dochód przecho­
dził 6 0 0 0  złp. I poddano się jej chętnie 
albowiem od tej chwili zniżenie podatków 
postępowało z każdym rokiem, jak tego do­
wodzi zniesienie podatku od soli wewnątrz 
kraju; nadzwyczajne zniżenie portoryi od 
listów itd. W szystk ie zaś te ewolucye fi­
nansowe s z ły  na korzyść dochodów publi­
cznych , albowiem zawsze tow arzyszyły im 
rozporządzenia, prowadzące do powiększe­
nia sposobów zarobkowania przez nadanie 
nowego bodźca pracy narodowej.

Plan ten finansowy w A n glii, któryśmy 
w krótkich przebiegli rysach, który podniósł 
dochody publiczne nie przez obciążenie kraju 
nowemi podatkami, ale przez rozwijanie, o 
ile do tego ustawy przyczynić się mogą, 
pomyślności krajowej przez ulepszanie bytu 
klas wyrobniczych, plan ten nie podaliśmy 
wcale jako konieczny do naśladowania lite­
ralnie we Francyi. W iem y, że w każdym 
kraju, przy zastosowaniu ogólnych zasad, 
szczególniej wzgląd mieć należy na ducha 
narodowego i okoliczności teraźniejszej chwili. 
A le wiemy również, jak wiele nietylko we 
Francyi, ale i w innych Europy krajach

systemat angielski Roberta Peela liczy prze- 
mwników : jak wielu podniesien'e podat­
ków uważa za jedyny sposób powiększenia 
dochodów skarbu państwa, a podniesienie 
ce ł za jedyne źródło protekcyi dla produl^yi 

ajowej. N ie wahaliśmy się przeto pochwy­
cenia okazyi i powtórzenia rzeczy zapewnie 
wiadomych i znanych, ale dowodzących re­
zultatem całej błędności podobnych mniemań.

O d bieram y list n a s tę p u ją c y :

Szanowny Redaktorze!  R a c z y łe ś  o tw orzyć  
kolumny d zienn ik a , d y sk u ssy i nad k w esfva  
zb ożow ą. P o zw o lisz  w ię c  ażebym  p r z e s ła ł  
niektóre u w agi w y w o ła n e  listem  za cn eg  ko­
legi z T ow arzystw a  rolniczego K rak ow sk ie­
go (N r  5 7 ) .  P ie rw sza  r z e c z , która uderza i 
potępia odrazu system  regulow ania produkcyi 
rolniczej taryfam i, j e s t  ta ,  że  rolnik K rakowski 
w yk azu jezgu b n ość dla produkcyi z b o żo w e j, tych  
sam ych śr o d k ó w c ło w y ch ,k tó re  przechw ala w ła ­
śc ic ie l dóbr w  T arnow skiem . (N r  5 3 )  C zytaliśm y  
zaś niedaw no lit z H a licza , który zdaje s ię  n ie-  
ch cieć protekcyi dla zb oża  sam ego bezpośrednio, 
lecz trafnie (p o d łu g  m nie) upatruje, skuteczne  
w sparcie roln ictw a w  pomnożeniu stanu b yd ła . 
O kazuje s ię  ztąd p raw d ziw ość p rzy s ło w ia  an­
g ie lsk ie g o , że  system  protekcyjny' „daje P a w ło ­
wi co b ierze od P io tra ,“ i że  ktoś z a w sz e  traci 
w kraju na protekcyi danej drugiem u. J eż e li 
taryfa n o w a , zm n iejszy ła  c ło  na zbożach  po­
śledn iejszej w a rto śc i, w inniśm y to protekrynni- 
v,to 111 naszym  :Jjes(to w ięcej, n iżeli śm ieliśm y obie­
cy w a ć  sobie. Z a ś  podniesienie tak m ałe  c ła  na 
pszen icy , nie powinno za s tr a szy ć  w ła śc ic ie li  ziem  
p szen n ych , je ż e li  lękali s ię  konkurencyi z  rola­
mi k lasy  g o r s z e j ; a nie m oże ich za b ezp ieczy ć  
od d ow ozu  zagranicznej p szen icy , jeże lib y  ceny  
p o sz ły  w ysok o . N ajp roście jszy  w ypadek  tej 
nowej tary fy b ęd zie zap ew n ie: 1 )  że  kto u p ra ­
w ia ł  p s z e n ic ę , b ęd z ie  uprawiać j ą  n a d a l ; 
żc  z konsum entów m a ję tn ie js i o p ła c a ć  będą  
mniej w ięcej c a łk o w ic ie  sum ę c ło w ą  —  a mniej 
majętni będą mniej p szen icy  k u p ow ać; 3 )  ze  
w  latach urodzaju, pszenica będzie m ia ła  ci nę 
zw y cza jn ą  w  skutek obfitości p rod u k cyi, a w  la ­
tach nieurodzaju w  skutek dow ozu zagran iczn e­
go; 4 )  ż e  komora b ęd zie w  latach nieurodzaju  
zarabiać 5 kr. w ięcej na cetnarze p szen icy .

Co zaś na t i’m produkeya krajowa u zy sk a ła , 
chcielibyśm y w ie d z ie ć ?  L . R.

A ch ! konkury na w s i, to rzecz okropna 1 o tych 
mękach miejski człowiek wyobrażenia nawet naj­
mniejszego iniec nie może; ile to tam różnych a 
różnych niepotrzebnych gratów i narzędzi do tego 
aktu solennego niezbędnie potrzeba, bo to mówiąc 
tylko o najkonieczniejszych — nie tylko najtyczanka 
jedna i druga — (a j uz mocno zniewieścieli nawet 
teraz aż do koczyka postąpili), cztery konie dobra­
nej maści, bez ogonów, jeśli w angielskich szorach 
albo każdy innej m aści, jeśli w krakowskich cho­
mątach — które nawiasowo mówiąc: najdalej parę 
miesięcy po ślubie w bronach chodzą, albo za po­
łow ę ceny sprzedawane bywają)— w pierwszym ra­
zie kuczer w liberyi galonowej, w drugim fornal 
Krakowiak w karazyi granatowej z kołnierzem pą­
sowym blaszkami wyszytym; dalej lokaj od parady, 
a kozaczek od posługi potem jakieś w alizy, wa­
lizki, tłum oczki— ranne szlafroczki, czerwone spo­
dnie i pajacowe czapeczki, toalety i dywany, i kto 
tam wyliczy jakie jeszcze głupie awantury— ale na­
wet i — słuchajcie! — i jl? ko,?ku.rencki od sa­
mego Rajna ze Lwowa, osobliwą] jakiejś kwalifika- 
cyi Słowem trudnoby na wołowej skórze tego 
wszystkiego pospisywać, czego opraw ziwie para­
fia ńsk a zniewieściała etykieta teraz po przyzwoitym 
k onk urencie,-„który umie się znalesc“-w y m a g a ! ! 
Wartoby zaiste, żeby który z panów w tym w zglę­
dzie doświadczonych, dobrze zainformowany osobna 
napisał broszurę, w łaściwie dokładną wypracował 
nstrukcyę— nakształt kodeksu Granddamy w „Para-

& z . u z e r u i n i  i  u i w a n y i m  u i  m h u w -  i  p j >

lipnty, naprzeciw spiżowym Y oni
w grobach 1 gorzkiemi zalewają ^  ^  me 
jeden swego odrodnego potoma j - wy­
rzek ł, i tysiącznemi obrzucił prze. . .1 '  . op to
nie d z is ie jszy  fry zo w a n y  panicz, 0 0  J u  ! ry-
czką na resorach pojedzie, to gy je, at-
bo jak trzy naparstki cienkosza ja 1P& s uej lu -
.... „„ .„„ i,; lo mu się głowa kreciry mociumpanie— w ycedzi, to 
oj! — nie! bo to panie chłopy y. w ®. sDerce
trwałe i stałe —  kiedy raz 'v]’rz° „robowói” ,1 
danki „kocham"— to pewnie az d o j, * J eski,
nie tak po modnemu: dziś do ,zony’ <• . ' ‘ zie­
je  fraczek i obleje się zd ro jem P  . . .  , !niz-
drzy się do aktorki, albo u.nizgj t z e d ł ^
kiedy pierścionki zamieniał, i uu . ..  • »
p ew nie: . ż o n ę * - w  dom "Pr"k” barkę, pmezke

swej milej, to nie w yg idną i ^
na resorach, lecz wierzchem na 1 - Un,e ,
co go sam uchował i ujeździł, 1 z u to 
tylko ciury jego rzeczy za nim wu > • J)rzy -
brany w narodowy swojski k° S' ’ ‘ P . s' Ucki,
jeszcze z dziada— ostro przed gaae ł   ̂ „przy­
szłej" s a d z i ł ! ! ! - L e c z  dziś, kiedy się me rumie­
nimy owe lite pasy — jedyne p _ * e pam iątki
świetnej i świętej przeszłości nasz,Ó z tukom
do spalenia na złoto, przekazywać, ) zis kiedy

* )  S a m  j u b i l i e r  l w o w s k i  p a n  M i c h a ł  Ostrowski n i e d a w n o  

n a  j e d e n  r a z  o ś m n a ś o i e  t a k i c h  p a s ó w  z e  ł z ą  w  o k u  n a  z f o to  

s t o p i ć  m u s i a ł .

nowomodny „postęp" brzmi jak „podstęp" a „roz­
wój"’ jak „rozbój" — kiedy z pierwszyuf „postąpili­
śmy “ aż do bezczelności, a z drugim „ rozwinęli­
śmy" bezprzykładną obojętność na wszystko co „oj­
czyste"— dziś— porzuciwszy strój narodowy, porzu­
ciliśmy i dusze narodowe , za co też słusznie karzą, i 
ponoś nigdy karać nie przestaną nas b o g i!!! — A ch ! 
z bólem serca przychodzi mi się oderwać od bło­
giej przeszłości i wrócić do nikczemnej teraźniej­
szości!

Otóż dziś to wszystko inaczej, bośmy postąpili 
w cyw ilizacyi! to jest w małpomanii, dziś kto na 
wsi tę nieszczęśliwą konkurenta szlacheckiego rolę 
godnie odgrywać -chce, musi— jeśli niema być wy­
śmianym —  koniecznie porządnego błazna umieć 
z siebie zrobić. W  mieście to jeszcze pół biedy, 
jeszcze ujdzie, bo choć piechotą tę krucyalę odbyć 
można, demokratycznym ekwipażem, to jest z la­
seczką w ręku, a jak błoto, to w kaloszach, —  a 
summum kiedyś niekiedyś fiakrem; ale na wsi — to 
strach!— aź mnie dreszcz przechodzi, kiedym pomy­
ślał, jak też nasz biedny Edward na swoją wypra­
wę się wybierze? —  Bardzom ciekaw co tu będzie, 
zapewnie i państwo ście mocno ciekawi? A wiec
posłuchajcie:

W  jakie przybory zaopatrzony? w jaki sposób, 
i zjakim taborem? powinien był Edward jako k°n_ 
kuront wystąpić — tośmy już poprzednio w idzieli, 
lecz, czy to żeby fałsz powyższym moim twierdze­
niom zadać, czyli z przyrodzonój obojętności na 
zwyczaje, czy też , co niezawodnie najwięcej prawdo- 
podobnem zdaje mi się, że jedynie z rzeczywistego 
poznania się na sobie, to jest: „jako konkurenta nie­
śmiałego podnieść oka do wysokości tronu szla- 
checkiego“'~nasz Edward tak się wybrał w tę cier­
nistą podróż, jak w 19lym wieku w Galicyi jeszcze 
nikt dotąd nie poważył się. Bo proszę tylko przy," 
patrzyć się Sztilhauzenowi— konkurentowi— a mi e 
czytetniczki, jako najlepsze w tym względzie sę zie,
pewnie bezstron nie  jednym  chórem  zawołają. „jabym
za niego nie p oszła !" Przypatrzcie się tylko panie.

Jedzie ten człowiek — proszę was — wprawdzie

najtyczanka jakąś w innieką, czy drohobycką, która 
zaś jedynie mocnym powrózkom zaw dzięczała, że 
się zaraz nie rozsypała za lasem; na koźle ch ło- 
pisko ze wsi w szwabskiej niebieskiej szlafmicy, 
w połatanym kożuchu, butch, z daleka dzi egciem  
w'oniejacych, z którego słoma otworami, jak ze szo- 
PY wyglądała, poganiający przed sobą, batogiem 
plecionym, raczej popychający, parę —  mówię: parę 
tylko, ale za to dobrze wychudzonych szkap, które 
razem dwoje oczu— a ponoś tylko sześć nóg mia­
ły !  Na wierzch tej arki wsadźcie samego winowaj­
c ę , niewyfryzowanego, niewyperfumowunego za to 
lepiej zgarbionego, na twardą hreczanką wyścielone,

jeszcze gorzej zasłane siedzenie, a macie w ten­
czas: „prswdziwy wizerunek pana Edwarda Sztil- 
hausena z W olicy jadącego na krzyżową wyprawę 
do Podlisek !* . , . .

Teraz pod najbezstronniejszy, no— iKObiecy-_pod- 
daję sąd, do rozslrzygnienia pj a"'e, w szystkim pa­
niom z Królestwa i z Litwy, i n  ało-polankom, 
Mazurkom, Wołyn.ankom Podolankom, ba nawet Ru- 
tenkom CM1"’? ,sl? P o k ł a d a m  pytanie:
czy ten człowiek mógł miec najmniejsza nadzieje,
p o d o b a n i a  się chocby tylko jednej, z czystój krwj lo ­
dzonej, dobrze wychowanej, szlacheckiego rodu pa­
nience?? >

W  prawdzie przyjaciel j e g o — Ludwik — dzielący 
całkiem słuszne zdanie pań powyźej wymienionych,
a życzący mu najszczęśliw szego w tein przedsię­
wzięciu powodzenia, nie raz namawiał g o , by się 
zastosował do wymagań świata, lecz w tej ma tery i 
wieczne trwa y sprzeczki, które zawsze na stronę 
Edwrarda zwycięzko zostały rozstrzygnięte, bo Ed­
ward zręcznie Ludwika jego własną bronią zbijał.

—  Proszę cię —  mawiał, zawsze t w i e r d z i s z ,  że 
oszukać kogo na grajcar lub milion, to całkiem ró­
wna zbrodnia?

Prawda—  odpowie Ludwik.
A jeżeli ja pojadę do P o d l i s e k ,  me tak jak 

codziennie jeżd żę, lecz t a k  j a k  ly chcesz - inaczej;
czyż to niebedzie oszukaństwem .

— Prawda —  odpowie Ludwik.
—  Jeżeli zaś będę inaczej, niby wystawniej jeż -
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(E. N.) W anderer  w nr. 82  z dnia 18 lutego, u -  
mieszcza obwieszczenie ces. kr. ministeryum wojny 
z dnia 8go lutego 1851, którego treść brzmi nastę­
pująco: Z przyczyny zwinięcia niektórych zaprzę­
gów wojskowych, staje się znaczna ilość zupełnie 
zdrowych pociągowych koni ciężkiego i lekkiego ga­
tunku , dla c. k. Rządu nateraz niepotrzebną.

Aby kulturę krajową o ile możności podn ieść , 
właściwe ministerya postanowiły co nas tępuje:

Te konie takim właścicielom gospodarstw i wsi 
bez pieniędzy na własność oddać, którzy się obo- 
wiążą w 14 dni po wezwaniu podobną liczbę koni od­
powiedniej rasy i dobroci,  w ręce komisyi wojsko­
wej zwrócić.

Przed upływem roku, nie będą ci właściciele wsi, 
klorzy więcej koni naraz wzięli, przymuszonymi i 
to tylko na wypadek wojny, nad połowę wziętych 
koni napowrot oddać.

Właściciele biorący konie pod ług  swojego wybo­
ru, wydadzą na siebie rew ers ,  którym się obowią- 
źą po upłynionym roku , na każde wezwanie, albo 
zdatnego konia odstawić; albo gdyby takich koni nie 
mieli, za każdego rządowego konia, jeżeli ciężkiego 
to 140 11. m. k., jeżeli zaś lekkiego 112 fl. w prze­
ciągu trzech miesięcy zwrócić.

Oto jes t  treść obwieszczenia m inis te rya lnego, 
świadczącego wyraźnie, że wysokiemu Rządowi idzie 
bardzo o to, by kultura krajowa się wzmogła i by 
ci właściciele ziemi, którzy podupadli w majątku, 
mieli ułatwioną przez wys. Rząd sposobność, naby­
cia potrzebnego im roboczego inwentarza.

Za którą troskliwość właściciele ziemi, wysokie 
mu ministeryum szczere dzięki składają.

Z drugiej strony, właściciele ziemi byli w słuszne 
zadziwienie wprowadzeni, gdy się dowiedzieli, iż 
w Krakowie, Sączu, Tarnowie i td . , konie wojskowe, 
mimo nakazu wys. ministeryum, były przez publicz­
ną licytacyą więcej dającym sprzedawane.

Albo więc rozkaz ten wyżej cytowany, do komend 
wojskowych zapóźno nadszedł,  albo go ominięto; 
w co ostatnie wierzyć nie chcemy. Fakt ten ubódł 
mocno właścicieli ziemi, bo konie te ,  które wys. 
ministeryum łaskawie dla podniesienia kultury kra­
jowej przeznaczyło —  przeszły w  ręce żydów, któ­
rzy dla zysku sw o je g o  p o w ię k s z e n ia , d o tą d  j e  po
większej części w rękach swoich trzymają, i nie- 
sprzedają tylko z największym dla siebie zarobkiem.

W ładze rządow e, powinnyby rzecz tę-przed ty­
mi publicznie wyjaśnić, którzy za słusznie pokrzy­
wdzonych się mają.

Berlin 7 marca.

f  Różną dwa główne organa rządoyve w obec 
konferencyj drezdeńskich zachowują dziś taktykę. 
Kiedy Niemiecka Reform a, przeciwnie wszelkim da­

wniejszym opiniom , pisze panegiryk dla starego Bun­
destagu; N. P. G azeta , która dawniej przemawiała 
ciągle za powrotem do n ię g o , pisze jak  najzłośliw- 
szy paszkwil na t ę ,  jak  j^  nazywa, „wielką taje­
mniczą instytucyę policyjnego gwałtu8. Nie trudno 
wytłumaczyć sobie tę sjtrzeęzńość organów rządo­
wych. Ma ona źródło ^swe w istotnym ambarasie, 
w jakim się rząd tutejszy co do ostatniej decyzyi 
swej w dotyczącej kwesty i znajduje. Pisałem już o 
tern w przeszłej korespondencji. Powrót prosty do 
dawnego Bundestagu jest mniejszem z łem , i celem 
artykułów R eform y  je s t ,  przedstawić to złe w naj-  
korzystniejszem jak  można, dla Prus świetle. Przy­
stanie na projekta Austryi jest  większem złem — did 
P rus?  być może, lecz czy i dla Niemiec? to inne 
pytanie —  i dla jego celem polemiki N. P. Gazety 
jest,  wykazać, źe tylko od równo-uprawnienia Prus 
i Austryi w przyszłej centralnej władzy, porządek, 
pokój i szczęście Niemiec zależą. Przekonanie tu 
jest powszechne, źe Austrya na takowe rów no-u -  
prawnienie nie przystanie, i źe Prusy w ostatniej 
chwili,  pomimo najsilniejszych nowych protestacyi. 
zastosują się ostatecznie do woli Austryi. Toczą się 
w tym względzie nieustające układy między dwoma 
dworami. Obecnie oczekują tu z niecierpliwością 
zapowiedzianej już  stanowczej odpowiedzi Austryi. 
Nie można się .dziwić, źe i większa publiczność wy­
gląda z niepokojem końca tych długich umów. Cho­
dzi tu o kwestyą życia dla Prus. „Być albo niebyć-4 
przynajmniej tein, co się dotąd było —  od rozwią­
zania tego pytania zależy obecnie los Prus. Jeżeli 
się p. Manteufflowi nie uda pytania tego pomyślnie 
dla Prus rozwiązać, mówią, i e  w takim razie go­
tów je s t  ustąpić z ministerstwa. Na jego miejsce 
opinia mianuje już m inistrem-prezydentem hr. Ar-  
nim-Boitzenburg. Były minister w pierwszej chwil 
porewolucyjnej, je s t  on wyobrazicielem kró tko-trw a- 
łe j polityki wewnętrznej,  sprowadzonej patentem 
zjednoczonych stanów. Ku tej polityce zmierza tu 
wszystko powolnym krokiem, w rządzie , w adinini- 
stracyi, w sejmie, w całein prowadzeniu tak zwa­
nego rządu konstytucyjnego. W  Izbie le j  podała 
już większość członków wniosek o wstrzymanie dal­
szego zaprowadzenia ordynacyi gminnej. Wniosek 
ten bez wątpienia przejdzie, bo 63 członków pra­
wicy, a zatem większość obecnej Izby go podpisała. 
Pójdzie za nim przemiana charakteru reprezentacyj­
nego na stanowy. Za nią przemiana prawa wybór 
czego dla 2ej Izby itd. Kwestye te żywo poruszać 
zaczynają umysły. Izba 2ga nie oprze się tym dą­
żnościom, bo i dziś już strona opozycyjna żadnego 
wniosku przeprowadzić nie może. Budżet przyjęty 
będzie prawie bez zmiany, a i wniosek rządowy o 
otworzenie kredytu na 14 milionów, nie napotka na 
w ie lk ie  tru d n o śc i.

N im  r o e ^ i ic a  1 8 g o  m a rc a  s ię  z b liży , m o że  się  już
będziemy znajdowali w porządku i na stanowisku 
przedmarcowe'm. „Q uod fe l ix  faustum que s i t ! n

mieściły, a w której książę minister-prezydent rze­
czone dwory napomina do zgody i jedności. Widać 
to niemniej z drugiej noty austryjackiej do tutej­
szego gabinetu, przed parą dniami w skutku osta­
tnich układów nadeszłej,  dotąd wprawdzie nie o -  
g łoszonej, ale co do osnowy o tyle już znajomej, 
źe układy te pozostały heząkutku. Austrya nie chce

ważnej kwestyi zgodnie byli głosowali. Nie mogę 
i tego pominąć, źe przy obradach nad budżetem*, 
mianowicie przy części dotyczącej ministerstwa o -  
swiecenia, żaden nie wystąpił, aby kwestyi szkół 
W Księstwie, mianowicie braku nowego gimnazyum 
w Poznaniu samym, nie poruszył. Dziwić się temu 
tern więcej należy, że szanowny deputowany Ciesz-

ó przypuścić Prus d o ,równo-uprawnienia w przyszłej kowski dawniej już dotyczący memoryał złożył na 
o I władzy Rzeszy, obstając za niepodzielną dla siebie ręce ministerstwa. Po chlubnem przed kilku dniami

Berlin 9 marca.

i  W  sprawie niemieckiej ciągle taż sama niepe­
wność. Wiadomości wasze z W iednia, źe Austrya 
zupełne odniosła zwycięztwo, bynajmniej się nie po­
twierdziły. Dotąd przynajmniej nic nie skończone. 
Widać to z cyrkularnej noty ks. Schwarzenberga do 
austryackich rezydentów przy mniejszych dworach 
nienąie,ckich, którą tutejsze dzienniki wczoraj

prezydencyą, i nie przyznaje konfereneyom drezdeń­
skim kompetencyi brania pod rozwagę zapowiedzia­
nego wniosku pruskiego względem prostego po­
wrotu do Bundestagu. Rozwiązanie sprawy niemiec­
kiej jes t  więc dotąd polityczną zagadką. W  skutku 
lej nowej sprzeczności w zdaniach i żądaniach dwóch 
państw naczelnych, konfereneye drezdeńskie mają 

yć jeszcze raz na dwa tygodnie odroczone. Czy 
w tym przeciągu czasu porozumienie się mniej bę­
dzie trudne, przyszłość pokaże. Tutejsze dzienniki 
pó ł-rządow e, Gazety Spenera  i F o ssa ,  przygoto­
wują z natchnienia ministeryalnego opinią, twier­
dząc, ze rząd odtąd otwarcie i niezachwianie li z sta­
nowiska praw związkowych walczyć będzie przeciw 
bezwzględnym wymaganiom Austryi. Odpowiedź ta­
kiej osnowy miała nawet już odejść do Wiednia. 
Wnoszą ztąd ,  źe powtórne odroczenie konferencyj 
drezdeńskich jest  tylko pozornym środkiem do zu­
pełnego ich zerwania. Pełnomocnik pruski, hr. 
Alvensleben, powrócił już nawet z Drezna, aby tu 
dalszego rozwoju sprawy oczekiwać. Gdyby kon­
fereneye w Dreźnie na nowo rozpocząć się miały, 
mówią, że do tego pełnomocnicy niemieccy opa- 
trzeniby byli nowemi instrukcyaini, bez względu na 
dawniejsze. Widocznem je s t ,  źe do tego przyjdzie 
tylko wtenczas, jeźli Prusy i Austrya zgodzą się po­
przednio z sobą. Tymczasem dużo wody upłynąć 
może.

przed
wystąpieniu rzeczonego p o s ła , spodziewaliśmy się, 
źe i tej sposobności nie pominie.

Brezno 9 marca.

g  Jutro upływa I4 -dn iow y  termin zawieszenia 
konferencyj ministeryalnych. Rozchodzi się pogło­
ska, źe będą znowu otworzone, pomimo nieobecno­
ści księcia Schwarzenberga i pana Manteuffla. Osta­
tniego zastępować będzie p. Alvensleben który cią­
gle tu bawi i niezmiernie zajęty je s t  pracą. Przy­
jazd pana Manteuffla zależy od przyjazdu księcia 
Schwarzenberga. Mówią także, że starania Austryi 
w przeciągu upłynionych dni 14tu pomyślny wywar­
ły wpływ na mniejsze państwa niemieckie, i że te 
osłabły już cokolwiek w swojej opozycyi.

Artykuły Jo u rn a l des D ebals robią zawsze w ko­
łach dyplomatycznych większe wrażenie, niż a r ty ­
kuły innych dzienników. Dla tego też ostatni arty­
k u ł  francuskiego dziennika przeciw wcieleniu do 
Rzeszy wszystkich prowincyj austryackich, nieminął

Wczoraj toczyły się obrady w 2ej Izbie, nad wia­
domym wnioskiem Vinckego względem rozpoznania 
stanu kraju. Komisya z wydziałów sejmu wybrana 
oświadczyła się za przejściem do porządku dzien­
nego , co też się stało większością 228 głosów 
przeciw 41. Widać ztąd najwyraźniej, jak  Izba u -  
sposobioną, je s t  dla mini-terstwa. Vincke miał pra­
wie półtoro -  godzinną mowę. M inister-prezydent 
przyznał sain, źe kraj znajdował się i znajduje się 
dotąd w nienajlepszem położeniu, *w lepszem j e ­
dnakże, niż był w 1848 r. Nie brakło osobistych 
ucinków z jednej i z drugiej strony. Pan Vincke 
celuje talentem sarkastycznej wymowy. Pan Man­
teuffel mniej w tym względzie jest  szczęśliwym. 
Posłowie polscy, jak  to nie po pierwszy raz się sta­
ło, głosowali czworakim sposobem: jedni przgciw, 
d ru d z y  za w n io sk ie m , in n i w y sz li z  Izby, in n i n a ­
r e sz c ie  w s trz y m a li s ię  od  g ło so w a n ia . M ieli z  te g o  
w z g lę d u  b u rz liw e  p o s ie d z e n ie  w  k ó łk u  , b ro n ią c  s w e -
go każdy glosowania i niegfosowania. Rzecz nie­
pojęta, źe w tak ważnej kwestyi, mając tyle czasu, 
nie porozumieli się poprzednio z sobą. Mieli do te­
go czas podczas samych obrad. Widać ztąd, źe 
w kółku posłów nie masz jedności;  jeżeli ich po­
przednia uchwała nie zwiąże, natychmiast rozrzuca 
się na wszystkie strony. Mniejsza o to, jak powinni 
byli wotować nad wnioskiem, tak blisko wprawdzie 
i Księstwa dotyczącym, lub żadnej o temźe nie czy­
niącym wzmianki. Mniejsza także o to, czy powinni 
się byli przy tej sposobności odezwać, czynie. Łecz

orach co zrobić byli powinni, co powaga poselska i soli- 
j za-jdarność kółka zrobić nakazywała, to to, aby w tak

dził przed ś lubem , a po ślubie — kiedy już mam 
żonę głupstwami owemi znęconą — gorzej ,i bie 
dniej, czyż to niebędzie oszukaństwem?

—  P ra w d a —  odpowie Ludwik.
— A każde oszukaństwo nie jestźe prostem oszu­

stwem ?
— Wielka prawda — odpowie Ludwik —  nawet 

ło tro s tw em !
—  W ięc ty chcesz , żebym ja  starając się o pannęj 

pokazywał się majętniejszym, bogatszym, a możej 
nawet lepszym ? —  co wszystko w edług własnych 
twych słów byłoby łotrostwem!

— Ta!! —  odpowie Ludwik —  ale bo ja  chcę 
żebyś ty się ożenił.

—  Czyliź to bez powyższego oszukiwania niemo­
żna się ożenić?

— Ój b rac ie ! dalibóg że trudno —  zapytaj sa­
mych pań.

■— A więc każdy żeniący się musiałby wprzód 
ZOstać łotrem ?

Jeżeli z panną, która powyższych błyskotek 
wymaga , a starający s ię ,  swoją kieszeń przewyź- 
SZi,JM u - lakowe wymagania zaspakaja, i robi takie 
wyj13 (u, których po ślubie robić więcej niemoźe, 
W , r  r,a*‘e te^> wedle mego przekopania: „każ­
de ta sz uczn;e skiejo..e małżeństwo je s t  proslem 
łotrostwem ! nic V

A e j )  7 ' n!enyś też wiedzieć — kochany Ed­
wardzie ai8llie szczególne zdanie jest  w yłą­
cznie m0JeI” ’th też tylko ja  w podobnym
przypadku by ■ olrem —  nie zaś ty, który te­
go dziwnego moj g Jńepodzielasz zdania; a ponie­
waż —  jakto mov'ią u iudzj ^  j eS[ j u^ raz p r z y -  
j ę t e m , żeby s ta ra jm y  S1§I o 1pannę szlachciankę, w ta­
ki a taki jakiśtani szcz g ny sposób do niej jeździł, 
więc i ty —  b rac iszku :

Kiedy ci się zachciało ®zlachcianepzki
Kup cztery szkapy, i wleź do bryczeczki.

— Na złość tego niezrobi§, nietylko niezga- 
dza się z raojem przekonaniem , a e kto wię CZy bę— 
dą mi nawet potrzebne; wszak może mi się tam  
coś niespodobać; b ę d ę —  poznam y -  _ może potem 
częścićj będę byw ał,  lecz o d b yw an ia  i poznania do

kochania, a stąd do oświadczenia i żenienia — to 
jeszcze bardzo a bardzo daleko!

—  Najprawdziwsza prawda; zawołał w głos Ludwik
—  A jeżeli mi się —  dokończył Edward —  coś 

lam u której lub w domu podobać niebędzie, jak 
cicho przyjechałem , tak jeszcze ciszej odjadę,
,bywać przestanę.

Zaczął go jeszcze Ludwik róźnemi sposobami od 
mawiać od tego okrutnego postanowienia; ale na u 
pór niemasz lekarstwa —  dla tego wszelkie przed­
stawienia, perswazye na nic się n ie z d a ły — bo E -  
dward zaciął się jak żyd w tańcu, i jak  sobie coś 
w swojej głowie ub rda ł ,  to ani klinem wybić. -  
Pomyślał sobie Ludwik: Ha! niech i tak będzie 
szkoda gęby psuć —  i dał pokój; a Edward poje­
chał sobie do Podlisek, jak  sam chciał.

Był więc Edward w Podliskach. —  Jak go tam 
przyję to? niewiem; czy i co z pannami mówił,  te­
go także niewiem; chociaż mam go w wielkiem po­
dejrzeniu, źe chyba na migi, tak coś nakszlałt mru­
czka , z dziewczętami toczył rozm ow ę; niewiem tak­
że (co tego to już wcale niewiem, bo tylko Lu­
dwik wiedzieć będzie), która z dwóch więcej przy­
padła mu do — chciałem powiedzieć polskim wyra­
z e m —  do smaku, lecz źe to może panie czytać 
będą ,  wolę zrozumiałej,  to jest po francusku po 
w iedz ieć— do gustu !—  tego wszystkiego więc nie­
wierni lecz natomiast wiem: źe na tych pierwszych 
odwiedzinach niepoprzestał,  źe bywał potem czę_ 
Ściej, a z nadchodzącą zimą już i sankami —  natu­
raln ie, źe podobnej struktury jak  owa prawdziwa 
najtyczanka z Winnik czy z Drohobyczy. —  Bywał 
więc częściej i bawił d łu ż e j , ba nawet i nocował 
nieraz, więc oczywiście starzy musieli go prosić i 
zapraszać; słowem nad Ludwika, i zapewne wasze, 
miłe czytelniczki, spodziewanie, owe ślepe szkapy 
jakoś n ie ź le  musiały go zawieść, tak ,  i i  pomału 
sam Ludwik zaczął nabierać tego przekonania: źe 
nietylko miłość sama jest  ślepą, ale źe i do miło­
ści najlepiej ślepemi szkapami dostać się można!

Tak więc niesprawdziły się obawy Ludwika, z po­
wodu niestosovypej wyprawy Ed.warda do Podlisek, 
bo mile musiał być widzianym, gdyż ppwi znajomi,

tu niepostrzeżony. Rząd Saski uznał za rzecz  sto­
sowną ogłosić odpowiedź, jego to bowiem natchnie­
niu przypisują obszerniejszy rozbiór tej kwestyi, 
w wczorajszej ministeryalnej gazecie: D resdner J o u r -  
ną l zamieszczony. Treść rozbioru zasadza się na 
j£m, źe przyrzeczone wcielenie, które wszyscy 

lemcy z radością powinni powitać, niesprzeciwia 
się bynajmniej traktatom 1815 roku. Francya bo­
wiem niewchodzila bynajmniej do układów tyczą­
cych się konstylucyi Związku, podpisała tylko akt 
końcowy kongresu jako gwarantka; a w tym cha­
rakterze niema bynajmniej prawa sprzeciwiania się 
zm ianom, które same strony kontraktujące uznały 
za potrzebne. Austrya i Prusy dopiero w r. 1818 
wskazały z jakiemi prowineyami wchodzą do Rze­
szy, i jeżeli pierwsza pominęła wówczas Włochy, 
to dla tego niewyrzekła się prawa wcielenia ich 
później. Francya zagwarantowawszy §fem 53 koń­
cowego aktu, możność Austryi wnijścia do Rzeszy 
ze wszystkiemi dawniej naleźącemi prowineyami, 
powinnaby raczej popierać niż potępiać przyłącze­
nie Włoch. Austrya hroniąc zawsze Związku wszy­
stkiemi swojemi siłami, iniała i ma prawo powoły­
w a ć  się na w z a je m n ą  p o m o c  ty c h ,  z  którymi we­
szła w przym ierze , a źe prawa tego nieuźvła w o -  
statmch zaburzeniach włoskich i węgierskich przy­
pisać to należy opłakanemu stanowi*, w jakim wów­
czas znajdowały się same Niemcy. Wreszcie po­
większenie granic Związku niema natury zaczepnej, 
ale odporną; zamierzone jes t  w interesie spokojno- 
śei europejskiej, a zatem i w interesie samej Fran-  
cyi; całe przeto rozumowanie Jo u rn a l des Debais 
uważać należy za prosty wymysł dziennika nie za 
zdanie rządu.

Kredyt publiczny w Niemczech bynajmniej sie nie 
trwoży przyszłością, kapitaliści coraz wiecej w ‘rzą ­
dach pokładają zaufania. Donosiłem niedawno, że 
pozyczka Saska sześciu milionów talarów rozebraną

sąsiedzi bardzo go grzecznie witali, i ściskali i ca­
łowali,  pomimo koron i buław nawet w herbie ,  a 
rang i krzyżów wojskowych! Zapewne, źe przez 
wzgląd na gospodarstwo szlacheckie, a może przez 
reminiscencyę z rady narodowej i gwardyi konnej 
(in partibus infidelium), dosyć, źe zapraszano go, 
zdaje się szczerze; bawiono się i często i ,  jak  to 
zwykle na wsi można, z pannami i z panjamj d0_ 
syć dobrze.

Z pomiędzy wielu innych przyjemnych p a ń , niech
tutaj tylko o jednej w spomnę, która swem celują- 
cem wychowaniem, rozncznemi w podróżach naby- 
temi wiadomościami, dźwięcznym śpiewem, a natu-  
ralnem znalezieniem się ? takowe karnawałowe zja­
zdy szczególnie ożywiała. — Była to pani Stefanja 
Lipkowska, młoda mężatka, której mąż, prawy o- 
bywatel, posiadał w sąsiedztwie wieś.

Pani Lipkowska była oprócz tego dowcipną, a przy- 
tem młodą i przystojną; ale to wszystko jeszcze 
nic; bo iniała: czarne jak Węgiel, na wskroś 
przenikające —  myślicie oczy? __ gdzie {am o c z y . 
świderki —  świderki powiadam, a]e to dwa
świderki,  źe aż na wylot przeszywała człowieka,
gdy niemi zerknęła— cóż więc dziwnego, że te świ­
derki następującą wywołały ™prowizacyę ? —  a gdzie 
żyją takie oczy, czy m ^ e ‘a® klimat być zimny ?

Gdy o zachodzie, w słońca za r ,  patrzyłem,
Tom widział potem gdzie okiem rzuciłem,
Świetnych migotnych kółeczek bez końca '
A wszystkie wzorem zachodniego słońca. ’

Tak kiedy w oczy mej Stetci spojrzałem,
Potem po całym świecie j e  widziało,,^
W e dnie i w nocy, słowem w każdej porze 
Czym jecha ł  krajem, czy przez jakie m o rze '  
Wszędzie widziałem miluchne oczęta 
Niby nierozłączone dwa bliźnięta!.—

Nieraz gdy w morzu cudny blask ujrzałem 
To wtedy prąwie na pewno myślałem,
Źe to syreny oczu blask uroczy,
A to tymczasem Stefci były oczy —

W  nocy gdy mignął jakiś blask krzaczki 
Jak świętojańskie miluchne robaczki

Gonie za niemi, złowić je  ochoczy
Ale —  to Stefci w nocy tlały o c z y ! __
. W śród gruzów rzymskich, raz mi się zdarzyło 
Ze dwa brylanty widzę —  chwytam śmiało —  
Znikły — lecz znowu świecą na uboczy:
Tak się migały Stefci piękne oczy!

Raz mnie pytano, przy mozaik tkaniu:
„Który z kamieni je s t  po twoim zdaniu
„Tu najpięknie jszy?8 — Te dwa — lecz się śmiano,
Bo tam kamieni Radnych niewidziano —
M yślę— cóż taki blask przed siebie to c z y ? __
A tam zabłysły, pięknej Stefci o c z y !__

Raz śledząc księżyc, kryjący się w chmurze. 
Widziałem nowe dwie gwiazdy w lazurze 
Z światłem komety gdy po niebie k roczy ,’
A to tymczasem Stefci były oczy! —
, W ody w T iw o l i— cudną kąpią tęczę 

Że dwie widziałem, śmiało za to ręczę ;
Tam już myślałem, serce mi wyskoczy!
Bo to wyraźnie jej widziałem oczy;
Tak na kaskadzie, z słońcem lubo grały 
I kształtem tęczy w otchłań przepadały 
Bałem się wtedy, czy w głębi niezginie 
Lecz co w głąb wpadnie, nazad w góre płynie; 
Tak tęcza z tęczą bój pierwszeństwa toczy
Ale któż wątpi: „źe wygrały oczy8 ........

Pani Lipkowska więc nietylko oczy miała tak 
przyjemne, lecz cała nią była; kobieta zaś uprzy­
jemniająca, swym dowcipem nasze towarzystwo wiej­
skie tern potrzebniejszą się s ta je ,  ile i e  teraźniejsi 
mężczyźni to prawdziwe gbury i wyszukani egoiści; 
i tak, jeżeli zbierze się kiedyś niekiedyś kompapij- 
ka sąsiedzka na w si,  to mężczyźni z początku tro­
chę z kobietami i pannami pobawią się; ledwie że 
zaczyna być trochę weselej — dalej je(j en za dru_ 
gin), to na fajki się wynosić, to do preferansa za­
siadać, to w osobnym pokoiku do poufałej gawędki 
zabierać, która zoczyna się na koniach, a kończy 
na —  poli tyce!

Na podobnych zebraniach w P od lisk ic lj bywał wiec 
i Edward, chociaż zawsze jeszcze tylko jako sasiad, 
uważający więcej, jak konkurujący; p ó j d ^ y  wjec i mv
znimnajeduątpką zabawę wiejską do Podlisek.(D.c.n.J
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została w dniach dziesięciu; teraz nadchodzi wia­
domość, źe rząd hanowerski otworzy! pożyczkę 
15,000,000 tal. po 4 % , i niepotrzebował nawet jej 
ogłaszać, tak się rzucili kapitaliści do zakupywania 
obligacyi. Toż samo uczyni! rząd badeński, pożyczkę 
jego w ilości 6,000,000 zlot. ryńskich po 4 ‘/sU/o? 
wziął na siebie al pari, pan Blanc dzierżawca gier 
publicznych.

Dla miłośników sztuki i starożytnych pamiątek 
pożądaną będzie wiadomość, źe się znowu ożywiły 
prace około" dokończenia wspaniałej katedry kolori- 
ski ;j. W zeszłym miesiącu towarzystwo budowni- 
cze odbyło w Kolonii dwie sesye na których zdano 
sprawę, źe przez dziesięć lat od 1841 —1851 skład­
ki na katedrę wyniosły 366,479 tal. Za trzy lata 
towarzystwo myśli ukończyć dach, zrzucić ścianę 
oddzielającą Nawę kościoła od chóru i wyczyścić 
zupełnie jego wnętrze. Na ten cel uczyniło ode­
zwę do magistratu o powiększenie rocznego zasił­
ku z kassy miejskiej, wezwało o przyłożenie się 
do składki kompanią reńską statków parowych, 
rozporządziło zawieszenie karbon we wszystkich 
miejscach publicznych. Arcybiskup Koloński przy­
słał od siebie 200 tal. nierachując składki którą 
płaci rocznie po 100 tal.

W świecie tutejszym dziennikarskim mówią, źe 
z końcem bieżącego kwartału, gazeta berlińska die 
Deutsche Reform  przestanie być organem pruskiego 
rządu, natomiast otrzyma rozszerzenie S ta a ls -A n -  
zeiger, obok którego, jedynym dziennikiem ministe- 
ryainym pozostanie die Conslitutionnelle Korres- 
pondenz.

Ciekawy list króla Wiirtembergskiego do księcia 
Schwarzenberga, który ogłosiła Gazeta Powszechna 
Lipska, znalazł nad spodziewane zaprzeczenie w dzien­
nikach austryackich. Ministeryalny Lloyd  uznał go 
za zmyślony. Tymczasem dziennik urzędowy wiir- 
tembergski Staats-A nzeiger  potwierdza jego auten­
tyczność, dodając tylko, że był ogłoszony bez wie­
dzy króla i że tc tej chwili nie był przeznaczony 
na wyjawienie.

Od niejakiego czasu w Lipsku polieya ciągle szu­
ka zakazanych książek. Odbyła rewizye przeszło 
w 20tu miejscach, nie tylko u księgarzy ale u rze­
mieślników, profesorów, oberżystów itp. Ostatnim 
celem jej poszukiwań była mowa dr. Bekera przed 
sądem przysięgłych w Kolonii i jakaś broszura prze­
ciw Hassenpfiugowi. Uważają, źe od czasu jak się 
na nowo wzięto do tych kroków ostrożności prze­
ciw literaturze, kontrabanda rośnie w taki sarn spo­
sób jak przed r. 1848, i nigdy niedrukowano tyle 
zakazanych książek co dzisiaj Mowa Bekera dla 
tego że z ibroniona, miała juz 10 edycy). Lud o tem 
słyszy i coraz więcej czyta.

Przegląd Polityczny.
Mimo naznaczenia na d. 8 b. m. otwarcia na no­

wo konferencyj Drezdeńskich, jak o tern pisze po­
dana tu przez nas niżej nota ks. Schwarzenberga 
do rezydentów austryackich przy dworach niemiec­
kich, otwarcie to nowej ma uledz zwłoce i nawet 
hr. Alvensleben przybył do Berlina, jedni mówią, 
iż po nowe instrukeye, drudzy aby zwlec dalsze 
obrady, gdyby do nich bez przyjazdu obu pierw­
szych ministrów mocarstw niemieckich, przyjść mia­
ło. Austrya przygotowuje odpowiedź na notę rządu 
francuskiego protestującą przeciw wejściu jej cał­
kowitemu do Związku.

W dniu 8 b. m. przywieziono na zamek do Kas- 
selu profesora BayrhofTer z Marburga.

W Lipsku odbywają się liczne rewizye zakaza­
nych książek jak o tein również donosi nasz ko­
respondent Drezdeński.

Urzędowa Hanowerska Gazeta podaje projekta do 
umowy handlowej proponowanej ze strony Prus mia­
stom wolnym, i mówi źe minister pruski skarbu 
więcej przemawiał za systemem cłowym protekcyj­
nym, niżeli za wolno-handlowym.

W  dniu 7 b. m. rozwiązano w całym Holsztynie 
gwardyę narodową. Z d. 11 marca oddział około 
3,000 Austryaków opuszcza to księstwo i udaje się 
do Czech na Magdeburg, Lipsk i Drezno.

W dniu 5 b. m. odbyła się w Londynie narada 
ministeryalna nad sprawą niemiecką i jak dzienniki 
podają, rząd postanowił sprzeciwiać się projektom 
Austryi.

—  Nowy powód rozdwojenia miedzy Zgromadze­
niem francuskiem a prezydentem Rzpltój. Wybory 
gwardyi narodowej odbywały się do r. z. głosowa­
niem powszechnem; wniesiony projekt organiczny 
gwardyi stosuje do nich prawo wyborcze z d. 31 
maja to jest głosowanie ograniczone. Lecz źe pro­
jekt organiczny tak prędko przedyskutowany i przy­
jęty być nie może, a wybory w d. 25 marca na­
stępowały, zatem komissya trudniąca się rozbiorem 
projektu org. gwardyi, porozumiała się z ministra­
mi aby ci wnieśli projekt prawa przechodniego dla 
odroczenia wyborów. Tymczasem rząd zmienił zda­
nie, niechce odroczenia wyborów i zamierza je od­
być w gwardyi głosowaniem powszechnem. Tak 
oświadczył minister członkom kom.ssyi, którzy roz­
gniewani odp°wiedzieli, e F  e > w pewnym prze-
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sprawa; krzyk wielki w obozue 1konserwatyistow, 
którzy wołają, że ich prezydent chce podać w ohy­
dę, udając jakoby sam chciał powrotu głosowania 
powszechnego i tylko w Izbie przeciwnika swej 
woli znajduje. Jest bardzo prawdopodobnym, ze 
powszechne głosowanie przywróconem zostanie wcze 
śniej czy późniój; prawo z d. 31 maja uważaliśmy

_ , . j    j tpk wyrozumia
łój dla pogranicznych rządów, powinnaby wolną być 
od wszelkiej obawy; mimo to dzienniki jej mocno 
groźbą zagranicznej interwencyi zatrudniają się i 
z ich tonu wnieść wypada, źe rząd gotów jest bro­
nią odeprzeć gwałt. Gwałtu w sprawie wychodź­
ców nikt nieuźyje, bo ta już załatwiona a Prusy o 
Neufchatel nigdy orężem się nieupomną.

Wszelako sprawa Szwajcarska, porówno z Pie- 
moncką i Niemiecką więcej niż dotąd zajmuje ga­
binet angielski. Lord Palmerston postanowił wystą­
pić silnie i wszelki zamach dzielnie odeprzeć. Nad 
środkami którychby wypadło użyć, naradzał się ga 
binet a później wezwawszy do siebie lorda Norman- 
by polecił mu wrócić do Paryża i tam umówić się 
z rządem względem jak najzgodniejszego i najener- 
giczniejszego we wszystkich trzech kwestyach dzia­
łania.

Co do położenia gabinetu, przed piątkowem po­
siedzeniem nie może być nic nowego.

N I E M C Y .

P o sied zen ie  Izb y  n i z s z e j  d. 8  marca. W nio­
sek komisyi budżetowej co do użycia funduszów 
dyspozycyjnych udzielonych dla Ks. P oznań ­
skiego przy ję ty  zo s ta ł  w pówtórnem odczytaniu. 
P raw o  o przekroczeniach w służb ie  urzędników 
sądow ych w  całości przyjęte. Trzecim z kolei 
przedmiotem je s t  wniosek Górtza poparty  o przy­
wrócenie sp ław ności Odry przez regulacyę bie­
g u ,  tamy i wodne budowle na koszt p a ń s tw a ,  
co wynosić będzie w przybliżeniu i y a miliona 
talarów. Komisya przychylnie za tym wnioskiem 
przemawia i żąda , aby na bieżącym etacie po­
ło ż y ć  na ten cel 1 milion, resz tę  po 2 5 0 , 0 0 0  
tal. na następnych.

M inister Heydt przyznaje  ważność i konie­
czność regulacyi Odry, żąda  jednak odrzucenia 
wniosku i pozostawienia rządow i czasu ,  w któ­
rym rozpoczęcie tych robót za stosowne uzna, 
z w ła s z c z a  gdy na to okoliczności zezwolą.

M ia ło  to z n aczy ć ,  że rząd  by chętnie z a ją ł  
się tą  budową w o dną ,  ale niema pieniędzy, a 
kredytu na co innego żądać  będzie.

Bodelschwingh z Hagenu sp rzec iw ias ię  wnio­
skow i,  dow odząc , że O dra nie je s t  tak niezdol­
ną do s p ła w u  ja k  m ówią, i że by łoby  szkodli- 
w em , gdyby kraj c a ły  obciążony m iał być na 
korzyść jednej prowincyi. P ro jek t ten je s t  z ły  
bo nie od rządu ale od Izby w ychodzi,  a rząd 
tylko może sądzić, gdzie pilna jest potrzeba lub 
nie; każdy deputowany za  sw oją  okolicą p rze ­
m aw ia , szuka potem stronników i zyskaw szy  
koalicyę przeprow adzić  gotów szkodliwy dla 
kraju wniosek. P rusy  z dwóch połów się s k ł a ­
dają, mających odrębne materyalne dążności i po­
trzeby. P rzy sz ło b y  więc z czasem , iz pod 
względem materyalnym Izba podzieliłaby się na 
dwie koalieye: deputoyvanych wschodnich i z a ­
chodnich, z k tórych pierwsza jako  liczniejsza 
m usiałaby przemódz.

chciał wyrzec się systematu, który wszystko nagi­
nał do prawa z d. 31 maja, nic byłoby w tem nic 
zdrożnego, gdyby tajemniczość jego postępowania 
nie nasuwała myśli, źe czyni to jedynie w zamia­
rze własnego wywyższenia. tować mają dzieło  rewizyi Z w ią z k u , ale niemniej

Szwajcarya, po wydaniu noty tak wyrozumia- i g ło sy  państw  zw iązkow ych najwięcej do nich

nizacyi w ła d z y  wykonawczej Z w ią z k u ,  na je­
den i tenże sam 'projekt zgodz iły  się  nietylko 
g ło sy  „hu państw  zw iązkow ych , które  będąc 
zarazem europejski) mi mocarstwami rep rez< n-

Min. handlu zw raca  uwagę? v/t \v l a­
tach wydano naregulowanie Odry około
tal. Po niejakich dyskusyach wniosek G órtza od­
rzucony, a przyjęta  Falka P ° P ™ a’ f j z !e .uzn a-
na w ażność przedmiotu i ’ *
rząd n ie z a d łu g o  przedstawa propekt r,egulacyi.

Ostatnim na tem posiedzen.u przedmiotem by ł  
wniosek Yinckego o wysadzenie komisyi b 8 8  
cz łonkow  dla zbadania po ło /em a kradli. Dęba

nem.

„  sy państw  zw iązkow ych najwięcej do nich 
potęgą zb iżonych tak na północy jako i na  po­
łudniu Niemiec. B y łoby  to niewątpliwie w  oczach 
św ia ta  zjawiskiem  bardzo wielkiej w ażnośc i ,  j e_ 
źliby wśród  okoliczności dzisiejszych w Niem­
czech i E u ro p ie ,  podobny projekt nie u d a ł  się 
w skutek oporu innych g łosów , które razem w z ią ­
w szy, za ledw ie  nieco więcej niżeli dziesiątą część 
resz ty  ludności Niemiec reprezentują.

„Okoliczności p rzem aw iają  zaiste zbyt głośno 
do rozw agi i miłości ojczyzny wszystk ich , to 
ogół tego, co w  stanow czej chwili da się je­
dnością pozyskać a d łu ż sz ą  niezgodą utracić, 
tak uderzającem jest dla każdego, kto ma jasne 
widzenie izeczy , że za  p raw d ę  obawialibyśmy 
się ubliżyć winnego dla naszych przyjaciół 
zw iązkow ych poważania , gdybyśmy się za  po­
w ołanych  do czynienia im przedstaw ień  po­
czytywali.

„C zeg o  jednak możemy i musimy się doma­
g a ć ,  to wolnego, n iezaw isłego  i daw nejszem i 
trudnościami nieograniczonego sądu i decyzyi. 
Bez ż ąd zy  wznaw iania  daremnych sporów, chę­
tnie w strzym yw ać  się potem będziemy od py­
tania, j a k  się to da w ytłóm aczyć i objaśnić, 
że niektóre rządy , co niedawno temu z obawy i 
wstrętu  przed powrotem minionych stosunków

przesadnemi zarzutam i przeciw  konstytucy 
w iąz ’ u występując, odmówiły zupełnie  zapró 
zeniu nasze nu, którego celem było przywróceni

d e n a ,  lorda Johna Russel i s ir  Roberta  Pętla .
N ad esz ła  sesya_ z r. 1 8 4 8 .  P 0 2 4  lutego j a -  

kiebądź przesilenie ministeryalne z d a w a ło 5 się 
być krokiem ku rewolucyi; w szys tk ie  stronni­
c tw a  bez wy jątku da ły  sobie h a s ło  : w zm o cn ić  
w ła d zę .

Tak więc począwszy od lipca 1 8 4 6  do końca 
1 8 4 8  lord John  Russel by ł wolny od k łopo tów  
a przynajmniej w ysileń  osobistych. W  reformie 
handlow ej,  w s ir  Robercie Peelu ,  w panu C ob- 
denie , w nędzy Irlandyi i w  rewolucyi f ran -  
cuzkiej z n a la z ł  p o tę g ę , która go p rzew iod ła  
p rzez  burzę. Posiedzenie  z roku 1 8 4 9  przesz ło  
jeszcze  bez wypadku; lecz można było już w i­
dzieć, że  stronnictwo liberalne nie trwożąc się 
° p rzy sz ło ść  po lityczną , zabezpieczone co do 
°su reformy handlowej, s ta ło  się więcej wyma- 

£ aja c e  o.i rządu . P o ją ł  to lord John  Ruś-el i

eVnie^i?1’ i*? ta  obietnica s to sow ała  się u v ł a -  
wniosła° dw*ed nrA rozg niewa.na Par lJ a h e r o i n a  
którą lord J o h n Z Z T ' ' /  ,"ą T ™  ’
torysów, d r u g a " a ^ a n a  , /LP r -  * r " ° C<ł ł-oPb - ton  rriLk,' p na Docks K in g ,  która zy ­sk a ła  ^ lO O g ło s o w  p rzec iw  1&9> Ta ray<a ,

prawnej podstawy dla dalszego urządzenia  zw ią z ­
ku p rzez  powołanie Zgrom adzenia  związkowego. 
Dziś państw a te ubiegają się za  przywróceniem 
wprost dawnej konstytucyi z w ią z k u , a naw et 
krok ten, bez względu na nic, przen iosłyby  nad 
przystąpienie do pro jek tu , k tóryby wszystkie 
połączone s i ły  zw iązkow ych państw  odda ł  pod 
rozkazy  w ła d z y  zw iązkow ej przeciw  niebez- 
pieczeństwoin w ew ną trz  i z ew ną trz  ojczyźnie 
grożącym.

„Nie można temu z a p rz e cz y ć ,  że  od podobne­
go zjednoczenia s i ł  wspólnych, w bliskiej p rzy ­
szłości za leżećby mogło zbaw ienie  z w ią z k u ,  a 
nawet byt jego; nie można jednak  za ręczyć  czyli 
chwila stosowna do p rzyprow adzenia  tego do 
skutku , nie będzie już straconą.

„Dzisiejsze położenie europejskich stosunków 
jes t  powodem, że bardziej niż kiedykolwiek do­
tąd w rękach rządów  niemieckich leży sposobność 
odnowienia mjędzy sobą jedynie traktatu z a ­
wartego 1 8  czerw ca  1 8 1 5  r. ze  zmianami p o -  
trzebnemi do podźwignięcia wspólnej potęgi i po­
myślności. Ale nikt nie j e s t  w stanie zapobiedz, 
ażeby przy  d łuższem  trwaniu niezgody w  Niem­
czech, obok innych nieochybnych n as tęps tw  po­
dobnego b łę d u ,  nie w yw ołano  stanu rzeczy, 
gdzieby nareszcie wmięszanie się jedynie  z a ­
granicy ostatecznie ro zs trzy g n ąć  mogło i ro z ­
s trzygnęło .

„Z e c h c esz W  P an  itd. niniejsze w yrażenie  jako 
poufne poczytywać, i tylko jako takie rządow i przy 
którym akredytowanym  jesteś bezzw łocznie  u-

kszością 2 2 8  głosów7 przeci 
—  N o w a  p r u s k a  gazeta  

okólnik dyplomatyczny ks. . g a  do
austryackich rezydentów ' aJ , . p dro­
bniejszych państw ach n' en,ieC „;atl - , . a i

„Drezdeńskie konferencyę “ in‘^  alne. wedle 
oststniem posiedzeniu p eł_
d. 8  b. w- “ o ostatecznych

obrad i g łosow ania  nad w nioskam i A i , stry j j 
P rus  we w'zględzie niezwłoC*neS • Pr o w ad ze_ 
nia na jw yższej w ła d z y  zwią?k“ ”  J? . projekto­
wanej przez p ierw szą  k°mlS A? temu n c y J n i i -

„ Z arzu ty  skierowane prs«ec . . ' . . s t r °ny
wielu pełnomocników już n a ,yipwaA sesy* 
p e łn e j , n iedozwalają się SP° • 1 “ozg0_
dnej uchw ały  rządów  niemi* oświad y ^ k  
wzmiankowani p e ł n o m o c n i c y  ;a r a -
zem , że jak mi ten raz by i jedyn,e wat:a„Ie 0-
sobiste sw oje objawić Pr/ek0iko sa’ ^  
ry ich rządów , w ogóle tylko są  ' ' “ wiadome; 
oświadczenia ich przeto nie . .a Wstrzy_ 
m w ać od bezpośredniego y 7.P raz  j e ­
szcze z ważnością  oczekiwanej cyzyi w obec
samychże rządów . j • •

„Jeżeli stosunki Niemiec przedstaw ia ją  pr z e -  
d e w sz y s tk ie m  dla pojedynczych członkow  Z w ią ­
zku powody, wymagając*5 ofiar dla dobra c a ło ­
śc i ,  jak to w s z y s c y  tak ceęsto g ło s z ą ,  co z n a -
szem również zgadza się przekonaniem, to nie 
wiem czy który z naszych zw iązkow ych m ógł­
by odrzucić od siebie p rześw iadczenie ,  ze  stan aiore v* v — ~ ■ . • , . „  ... ,
obecny więcej aniżeli kiedykolwiek dawniej, na_ tekcyoniści pod wodzą lorda J e rzeg o  Bentmck 
pominąć się zdaje do poniesienia w  samej rze -sz tu rm o w ali  do r/.ądu i sk;8r/ ) a ’ PrzeC'w ^ini

„P roszę  p rzy jąć  zapewnienie mojego zu p e ł ­
nego poważania. W iedeń  2  marca 1 8 5 1  r.

S chw arzenberg , mpA

A N G L I A .

L o n d y n  5 marca. Z e  s łó w  margrabiego L a n s -  
downe i lorda J .  Russel umieszczonych w w czo -  
rajszem spraw ozdan iu , pokazuje s ię ,  że mini- 
steryum w p raw dz ie  na poradę księcia Weling' 
tona przy ję ło  napowrót w ła d z ę ,  ale ż a łu je  samo 
iż nieprze łam ana różnica opinii w  pewnych kive- 
styach nieijozwołiła u tw orzyć  mocniejszej admi- 
nistracyi. Z al ten bardzo naturalny7 dowodzi, że 
ministeryum nie u k ry w a  sobie Ludności,  kióre 
je czekają. A jeźli dzisiaj lord John  Russel 
przy powtórnym vrstępie do w ła d z y  porówna 
sw e s tanow isko , z tem które za jm ow ał w lipcu 
1 8 4 6  kiedy nas tęp o w a ł  po Robercie P ee lu ,  o 
ceni snadnie wielkość b łędów  jakie pope łn ił  i 
podstawę j a k ą  u tracił.  P r z y b y ł  on w r. 1 8 4 6  
jakoby w ykonaw ca  testamentowy, ogólny lega- 
taryusz sir Roberta P ee la ;  było to w chwi i 
kiedy protekcyoniści św ieżo pobici, ąle jeszcze  
straszliwi ilością, je d n o śc ią ,  zapałem  i talentem, 
abv mogli być utrzymani w  ka rbach ,  nakazy­
wali adm inistracją  s i ln ą ,  popartą  przez w ięk ­
szość mocno zw iązaną. Tę większość s k ła d a ły  

,retkie cząstki zwycięzkie  stronnictwa hbe-  
Wi i wolnego targu. Lord John  Russel s ta -  

na czele kolumny i p row adz ił  dalej dzieło  
■ rrn noorzednika. Ś esya  miała się ku s c h y ł -  

nW i K  M  zakończyć trzeba by ło  tylko do­
la ' 'k i lk a  przemian do nowej taryfy, zapow ie-  
V -anvch oddawna co do c ł a  wchodowego od 

, ) \ \  owym czasie najsmutniejsze w iado-
m o S ’ dochodziły z Irlandyi. T rzeba  było  tam 

1 ■ ' i  z nędza i g łodem ; rząd zn a la z ł  w Izbie 
^ > v c z h w s z a  pomoc we w szystkich  środkach, 
k ió re  w tym celu proponował. Rozjątrzeni pro-
K l U l L  . ,  J  l i i f i l ń  T p p i y o r r n  U o n t i n A l

John Russel p o d a ł  za  p „H.ód ź e  s e sy '  b ła  joż 
b h s k ą k o n c a ,  że  w ięc  na rok p rz e s z ły  vt bo- 
w .ązuje Się p rzedstaw ić  plan re fo rm y 'zu p ,  łn ie i -  
szej. Wiemy ja k  do trzym ał s ł o w ń  i co go to 
złamanie s ło w a  kosztowało .

Tak więc od roku 1 8 4 9  lord John  Russe l po­
legając na sile przypadkowej i przechodniej, w zo­
rem innych ministrów7 p o czą ł  z a sy p iać ,  n i e z u a -  
ża jąc ,  że gabinetowi jegc  ubywa podstawy. B ra ­
kło mu jej zupełn ie  przed trzema tygodniami i 
zwra li ł  się w łasnym  ciężarem. Dzisiaj w raca , 
bo protekcyoniści przyznali się do niemocy, a li­
beraliści niechcieli brać udzia łu  w nietolerancji 
wyznań. Lord John  Russel w praw dzie  zapo­
wiada zmiany w budżecie i w7 bilu przeciw  na­
paści papiezk ie j,  ale można powiedzieć, że będą 
niedostateczne bo nie rozbroją n iep rz j jaźn i  s tron­
nictw. A  naprzód co się tyczy7 bilu o tj  tu łach  
relig ijnych, jakiekolwiekbądź zmiany w nim się 
w p ro w ad zą ,  będz.ie on zaw sze  z ły m ;  katolicy, 
dysydenci,  liberaliści odrzucą g o ,  jedni p rzez  
wzgląd na siebie , d rudzy  przez w zgląd na z a ­
sadę. O drzucą go Anglikanie i torysi bo nie 
znajdą  w nim dosyć mocnego ucisku. C óżkol- 
wiek pocznie m inisteryum, jeź li  się ca łkow ic ie  
nie w yrzecze  bilu, spotka je  śmieszność albo 
pogarda jako prześladowców7.

Budżet przez  w szystk ich  a takow any  j e s t  ró ­
wnie trudny do popraw'y. O drzucają  go p ro -  
tekcj’oniści z powodu iż u trz j  mano incom e ta x ,  
odrzucają  go liberaliści,  wolno-handlowej7, po­
nieważ nie w id z ą  iż by proponowane uwolnienia 
podatków b y ły  dość radykalne . O ile p rzew i­
dzieć można ministeryum’ niedotknie się incom e
t a x , ale zapew ne rozszerzy  zwolnienia w  duchu
popularniejszym, a mianowicie co do podatku o- 
kiennego; w szak że  nie na tem się kończą żj--  
czenia pp. H unie ,  Cobdena i cz łonków , k tórzy  
stoją na czele stow arzyszenia  Liverpoolu.

Ministeryum więc staje na now7o u7obec t ru ­
dności przed któremi się cofnęło przed  dwoma 
tygodniami.

Lord S tan ley  d o rad za ł  aby odesłać  bil reli— 
gijnj7 do osobnego komitetu. * Byłoby to odro­
czenie ale nie rozw iązanie  trudności, bo kto się 
z ry w a  na wolność opinii i wyrznania ściąga na 
s w ą  g ło w ę  tysiące  trudności, czego doświad­
c z y ł  lord John  ttussel. N iechcia ł u tworzyć mi­
nisteryum w ed ług  programu sir Jam es Grahama, 
a p rzecież rząd  musi wrócić do sw ego ,  bo on 
o g ła sza  zasady  będące podstawą polityki ży ­
wotnej to jest bezw zględną  to lerancję  w k w e -  
styi re lig ijnej,  bezwzględna wolność w kwestyi 
handlu i rozszerzen ie  w j7borów w kwestyi poli­
tycznej.

Tjmiczasem abj7 się przekonać j a k  silna j e s t  
fa langa , na którą  liczyć może, z w o ła ł  lord Jo h n  
Russel do swego pa łacu  na Downing S tree t  p rz e ­
sz ło  1 0 0  whigów z Izby niższej i w y s ta w iw ­
szy im smutną p rzysz łość  kra j“ ? w  raz ie  po­
wrotu protekeyonistów r z e k i : VV tak ich  okoli­
cznościach zebrałem  w as panowie aby7 w a s  p ro­
sić ojjdalszą pomoc i w ezw ać ,  abyście  porzucili 
kwestye drugiego rzędu, a baczyli g łó w n ie  na 
sp raw ę wolno-handlową. O św iadc zy ł  nasiennie 
źe poprawi bil kościelny i będzie  c h c ia ł  S e -  
prowadzić go natychmiast n ieo d sy ła iac  do ’
bnvfih komissv^. p.nhv ifn n ń J .bnych kom .ssy j, coby do p o ł  rokuJ kwe_

n J X  P °  - ' l ty.C/jy  k w es t-vJ finansowych, gabi­
net me m ógł się je sz c z e  naradz ić ,  ale w  piątek
będzie m ógł zrobić s tanow cze  oświadczenie.
Obecni, na o b r a n iu  rep rezen tan c i ,  w yjąw szy  ir­
landzkich , zaręczał,  ?. a  S w ą  i z u p e ł n e
zaufanie. r  ^

cW ia d o m o śc i b ie ia c e X  W czora j na Faux 
Hall w L ondyn ie ,  książę' Brunszwicki puścił się 
z panem Karolem Green balonem do Niemiec. 
W zięh  z sobą na kilka dni ż y w n o ś ć  i w p o łu ­
dnie balon w zb ił  się w pow ietrze ,  d 'a  “ ^ d e ­
ma_wiadomości zabrali podróżni l 3 g « / S b'- W ia t r  
d ą ł  w  kierunku południowo -  zachodmm ale ze 
zmianą jego  zniewoleni zostali spuscic się w G r a -  
vesend przy ujściu Tamizy. Z a  korzystnym w ia ­
trem ponowią podróż.

Po zo s ta łe  ministeryum wpłynęło  na  podw yżkę papierów. 
Konsolidy S6%-czy podobnych ofiar.

S K I U I  I l i w * *    * • J  •

s taw a ła  partya liberalna wiedziona przez  Cob-



CZAS z Środy 12. Marca 1851.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
— Teatr zamkowy w Wiedniu ( B u r g t h e a t e r )  będzie prze­

budowany według nowego planu, przedłożonego już pod za­
twierdzenie J. C. M o Ś c i . -  N ow y gmach zajmie prócz dzi­
siejszego teatru takie  d o t y c h c z a s o w ą  letnią ujeżdżalnia. Ko­
szta budowy obliczone są  na 3 0 0 ,0 0 0  z ł r . , a wykonanie jćj 

trzech miesiecy od czerwca do 
ycw r z e ś n i a .

sie ukończyć w ciągu
Przez ten czas dawane beda komedyc i tragedy 

naprzemian z o p e r a m i  w teatrze przy bramie Karyntyjskiej.
— W edług  przybl'*oneS° obliczenia, było w iedniu w c ią ­

gu tego karnawału niemniej jak 2400 balów i wieczorów 

tańcujących.
  Oli niepamiętnych czasów istnieje wArnsbergu nad Re­

nem proroctwo, że skoro na tamtejszym ratuszu zatknięty 
będzie o r z e ł  pruski, wielka wybuchnie wojna. Nigdy orła  
takiego na ratuszu nie było, i napróino łamano sobie g ło ­
w ę. CO mogło dać powód do tej wróżby. Proroctwo utrzy­
m yw ało  dalej, ż e orze ł  ten przez bardzo krótki czas pozo 
stanie na miejscu; a temu kto go przybije, spadnie z g łowy  
czapka. Na początku stycznia b. r. poczta połowa stanęła  
kwaterą w ratuszu i w y w ie s i ła  pruskiego orła  nad bramą! 
robotnikowi, który go przybijał spadła wprawdzie czapka, 
ule mu ja zrzucił  jakiś  żartowniś, co istnienie proroctwa u- 
twierdza. Historyjka ta sprawiła pewne wrażenie,  tern w ię­
cej, że z ustąpieniem poczty polowćj i orzeł  uwieziony zo 
stał  i tylko przez trzy tygodnie figurował na ratuszu.

— Czytamy w K u r y e r ze  W a r s za w s k im :  W NowymYorku  
ktoś ma żonę, która przez 26 lat pożycia, nigdy się z nim 
nie k łóc i ła ,  zawsze zgadza się we wszystkiem, nic pyta się 
gdzie wychodzi, nic traci na zbytki, nie udaje mdłości i w ol­
ną jest  od wszelkich kaprysów. Szczęś liw y  małżonek myśli 
ją  w y s ła ć  na tegoroczną w ystaw ę całego świata w Londy 
nie. K u r y e r  dodaje: gdyby u nas chciano coś podobnego 
u c z y n ić , musielibyśmy zająć c a ły  ów pałac kryształów  
w  Londynie przeznaczony na w ystaw ę. (!?)

wzajemnej korespondencyj przypadającą, albo adresatowi do 
zapłaty przekazać, albo z takowej uiścić się zaraz przy od­
daniu, aż na miejsce przeznaczenia, a zatem listy fraoko-  

ać. ,
Z dniem 13 ( 1 )  marca 1851 ustaje wiec przy ekspedycyi 

listowej, częściowa opłata porto od korespondencyj stąd do 
granicy austrvacko-polskiej.

3. Od tych korespondencyj, jak memmlj od koresponden­
cyj rosyjskich, ustanawia się wspólna taksa, tojest: od listów 
z Austryi do Polski dwadzieścia (2 0 )  kr. m. k., od listów 
zaś z Polski do Austryi dwadzieścia (2 0 )  kopiejek srebrem. 

Dla ułatwienia wymiany pogranicznej ustanawia się wspól-

Kopecken, ausser dem Grenzverkehre mit 40 Kopecken; iiber 
2 Loth bis 3 Lolli mit 30  Kop. uud riieksichtlich 60 Kopecken, 
und so weiter zu entrichteo.

5. Fur Zeitungen, Broschurcn, Prcislisten und Druckwerke,

Taken mit Riicksicht auf die Entfernung von Brood mit 3 Kr. 
6 Kr. oder 9 Kr. fiir den emfachen Brief zu entrichten.

Fur rekommandirtc und gegen Retourrecepisse aufgegebene 
Briefe kntnmen die fur die ósterreichische Korrespondenz 

so wie aui h fiir VVaarcnmuster unter Kreuzband oder Schlcife vorgesrhriebenen Reonmmandations- und Recepissc-Gebfihrcn

P rzy jech a li do K rakow a od dnia 10 do dnia 11 marca: 
Burgicfewski Jan kupiec, Zacharyasiewicz Józef  kupiec, z Ra­
dymna. Nowakowski S tanis ław  z Kowalowy. Pfeiffer Józef  
c. k. komis, teclin.. Zietz Herman kupiec, z Wiednia. Kosar 
Rezma z Raab. Albrecht Max kr. pruski radzca handl. z Prus. 
Bolech Jan c. k. adjunkt katastr., Wozenilek Józef, z Pragi. 
Marynowski Tomasz dzierż, dóbr, Fechtdegen Jakób agent 
handl., z Tarnowa. Pillich Karol c. k. flnans. obw. komisarz 
z Sącza. Kochański Michał aptekarz z Jas.  Knycz Andrzej 
ksiądz proboszcz i dziekan z Wielkiej-Poręby.

W y j e c h a l i :  Zadrazil Karol, hr. Bobrowski Karol,  W e -  
stenhoiz c. k. podporucznik. Serwatowski Paw eł,  Wonnesch  
c. k. porucznik, baron Biiloff major, do Lwowa. Matzenauer 
Franciszek do Prerau. Wroliński Ignacy do Ostrawy. Mesker 
c. k. porucznik do Wiednia.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
G d a ń s k  8 marca. Handel zbożowy angielski w ostatnim 

tygodniu uciśniony by ł  przybyciem 180 okrętów ze zbożem 
Odeskim i Azowekim. Niektóre ładunki w gorszój kondycyi 
ofiarowano o 1 do 2  szylingów niżej na kwarterze, w ogól­
ności jednak ceny nie u leg ły  materyalnej zm ianie , a piękna 
pszenica w małych partyach z trudnością, jednak bez zni­
żenia, odchodziła.

Dowóz pszenicy zagranicznej na targ londyński b y ł  nader 
m a ły ,  bo ledwo stokilkanaście łasz tów  w ynoszący ,  i gdyby 
nie ogromne dostarczania z południowej Rosy i, targi zape­
wnie ku ożywieniu okazałyby dążność.

W szystk ie  prowincyonalne angielskie, równie jak i por­
towe europejskie targi, są  w zupełnej stagnacyi.

Na gdańskiej giełdzie żadne tranzakeye nie m iały  miejsca, 
a ca ły  ruch ograniczał się do małych lądowych dowozów 
pszenicy i ży ta ,  których ceny za normę do zboża pięknego 
i suchego s łużyć  nie mogą.

Od kilku dni zawitała  do nas zima i ustaliła sic sanna 
droga. Śniegi wielkie upadły w Prusach , Belgii i Francyi, 
tak, że wszystk ie  poczty nieregularnie nns dochodzą.

K u r sa  za m ia n .  Londyn 3  mies. 200'/,  sr. gr. Hamburg 
45' / . .  Amsterdam 102. W arszaw a  9 4 '/2.

M a k o w s k i ,  K c n d z i o r  &  C.

ne porto od listów wymienianych między Rawą Ruską i To­
maszowem, Sieniawą i Tarnogrodem, Krakowem i Michało­
wicami, nakoniec Szczakową i Granicą na dziesięć (1 0 )  kr.

k. i względnie na dziesięć (10 )  kopiejek srebrem od l i ­
stu z w y k łe g o ,  a zatem połowa porto l istowego od innych 
korespondencyj pobieranego.

4. List z w y k ły  ze strony austryackiej waży 3/4 łóta  w a­
gi wiedeńskiej, ze  strony rosyjskiej 1 łó t  wagi rosyjskiej.

Od korespondencyj przechodzących tę wagę opłaca się ty-  
,e razy wzięta należytość pocztowa od listu zw ykłego  (10  
krajearów albo 10 kopiejek w wymianie pogranicznej, 20 kr. 
albo 20  kopiejek od innych korespondencyj), ile razy prze­
noszą w agę  zwykłego listu tojest 3/4 łó ta  według austrya-  
ckiój”i 1 łó t  według rosyjskiej wagi.

A zatem od listów ważących od 3/4 do 1 */2 łó ta  nustrya­
ckiej wagi opłaca sie porto w wymianie pogranicznej 20 kr 
od innych zaś 40 kr!— od 1 do 2 ‘/4 opłaca się stosunko­
wo 30 kr. lub 1 złr . i tak dalej.

Natomiast przypada od listów według wagi rosyjskiej:  
od 1 łóta  do 2 łót. w  wymianie pogranicznćj 20 kopiejek, 

od dalszych zaś 40 kopie ; — od 2  łót. do 3 stosunkowo 30 
lub 60 kop. i tak datój.

5. Od gazet ,  broszur, w ykazów  cen, dzieł drukowanych 
jako też od próbek towarów przesyłanych pod opaską lub 
krzyżową kopertą, pobiera się trzecia część zw ykłego  porto, 
ale w żadnym razie mniej, niż wynosi należytość od listu 
zwykłego.

6. Ulegają obowiązkowi koniecznego frankowania:
a )  listy rekomendowane;
b) listy od osób obowiązanych do opłaty pocztowej: do JJ. 

CC. KK. M ości , jak niemniej do Najjaśniejszych Ce­
sarskich rodzin austryackich i rosyjskich.

c )  listy od osób obowiązanych do opłaty pocztowej do 
urzędów jednego lub drugiego państwa;

d) gazety, broszury, wykazy  cen, dzieła drukowane, pró 
bki towarow przesyłane pod opaską lub kopertą krzy 
żową.

Od tych wszystkich korespondencyj i przesyłek opłaca się 
należytość pocztowa przy oddaniu, stosownie do taryfy.

7. Od korespondencyj władz jednego państwa do osób pry­
watnych drugiego, pobiera się należytość pocztowa przy wy  
daniu korcspondencyi.

3 . Do frankowania listów do Królestwa Polskiego, nie mo­
gą być używane znaczki listowe, ale należytość pocztowa 
ma być wypłacona w gotówce.

9, Ponieważ ugoda z dnia 13 ( 1 )  grudnia 18o0 nie znosi 
konwencyi pocztowej austryacko-polskiej dd. Wiedeń 7 rnar- 
oa (2 4  lutego) 1840 r, ale tworzy jej dopełnienie, przeto po­
zostają w swej mocy przepisy tćj konwencyi, o ile nową u- 
godą dotknięte lub względnie zmienione nie zostały.

Jednakowoż od dnia 13 marca zupełna wolność frankowa­
nia do granicy lub nie frankowania przesyłek poczty wozo­
wej z Austryi i wzajemnie przyznana w moc art. XV kon­
wencyi dodatkowej austryacko-rosyjskićj z dnia 26 ( 1 4 )  li- 
pca 1849, ogranicza się pod tym w zględem , że muszą być 
w każdym ra/.ic do granicy frankowane następujące prze- 
s> łk i  :

a )  przesyłki do władz i osób wolnych od opłaty porto
b j p r z e s y łk i ,  na k tó ry ch  nie je s t  podana w arto ść , albo 

ani naw et w arto ść  n iższa  od 7 rubli srebrem  lub 10 
z ł r .  m. k.;

c )  przesyłki  zawierające rzeczy ła tw o tłuczące się lub 
niszczące; nakoniec

d) przesyłki z wekslami i obligacyami prywatnemi i prze 
kazami picnieżncmi.

Co niniejszem w moc decyzj i  c. k. Dyrekcyi Głównej Ito- 
muuikacyj z dnia 16 lutego 1851 do N. 667 P. do powszech  
nej podaje się wiadomości.

C. k. Dyrekcya poczt Obwodu rządowego Krakowskiego.  
Kraków dnia 6 marca 1851 r.

vcrwahrt, ist nur der dritte Theil des gemeinsehafllichen 
Portos, in kciDcm Falle aber ueniger zu entrichten, ais die 
Gebfir fur einen einfachen Brief betragt.

6. Von der Frankirungs-Freiheit  sind ausgenoinmen:
a) Die unter Rekommandation abgcsendetcn Briefe.
b) Die Briefe von portopflichtigen Personen an lhrc k. 

k. Majestaten, so wie auch jene an die Mitglieder 
der Allerdurchlauchigsten ósterreichischen und russi-  
sclien Kaiserfamilien.

c )  Die Bnefe portopfliohtigcr Personen an die Bchordcn 
des einen wie des andern 8taats.

d) Die Zeitungen, Broschurcn, Prcislisten, Druckwerke. 
W aarenmuster unter Kreuzband oder Schleife ver-  
wahrt. Fiir alle diese Kerrespondenzen und Scndun- 
gen muss die tarifmassige Portogebiihr bei der A uf-  
gabe entrichtet werdcn.

7. Fur die Korrespondenzen von Bchórdcn  des  e ines  Staa- 
te s  an  P r iv a tp e r s o n e n  des  andern S t a a t c s  i s t  die  en tfa l lende  
Portogebiihr bei dcr Abgabe zu en tr ich ten .

8. Bei Frankirung der nach dem Kiinigreiche Polen bc- 
stiininten Briefe hat die Anwendung der Briefinarken nichl 
stattzufinden, sondern cs eind die diesfalligen Portogebuhren 
stcts baar zu entrichten.

9. Da durch die Ubereinkunft vom 13. ( 1 . )  Dezcmber 1850 
der iisterreichisch-polnische Postvcrtrag dedato Wien 7. Marz 
(24. Febr.)  1840 nicht aufgehobcn wird, sondern dicselbe zu 
dicscm nur einen Anhang bildet, so bleiben auch alle Bestim-  
mungen dieses Vertrages, welchc durch das neue Uberein- 
kommcn nicht beruhrt und riieksichtlich verandert werdcn, 
in voller Giltigkeit. Nur wird in Folge des Art XV. der 
osterreiehisch- russischen Additional -  Convention dedato 26

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
V F itd e n .  K u rsa  te leg ra fic zn e  % dnia l i g o  m arca. M eta­

lik i 5-proc. 9 6 3/g. — Metaliki 4 % - procent. 84 '7 16.— Metaliki 
4-proc. 7 6 '/2. — 4  proc. z 1850 r. 89. — 2'/2-proc. 57 .— 
1 -p ro c . 1 9 '/ , •— Metaliki z ciągn. z 1839 r. za 25 0 ,  295'/4. 
Augsburg 130. — Londyn 12  45 kr. — Paryż 1 5 2 1/,,. — 
Akcye Bankowe 1260. Akcye kolei żel. półn. Ferdin. 12 .39 .  
K o .r s  k r a k o w s k i  S d .  12 marca. Banknoty: 84 '/4. — Pol­

skie  papiery — . — Pruski k„rant 106*/( . — Imperyał- 
ros. 34 gr. 20. Bubie sreb rn e  nowe — . — Dukaty złp . 20. 6 . 
L is ty  z a s taw n e  Król. Polf”. bez kupon. 1 0 0 '/2. — L is ty  za 
s taw n e  Galicyjskie da ją  9 2 '/2, ż ą d a ją  9 3 .— C w ane, s ta ­
re  107*/4 nowe 108.

K u r s  l w o w s k i  z  d n ia  8go marca. Dukat holenderski z łr  
5 51.— Dukat austryacki 5 kr. 5 8 .— Półim peryały  ros. 10  
16 kr. — Polski kurant 1 29. — Rubel ros. sr. 1 59 . 
Galicyjskie Listy  zastawne 89 z łr .  28  kr.

K u r s  w i e d e ń s k i  z  d n i a  lOgo marca. — Metaliki 9 6 3/4. 
Nowa pożyczka 8 5 3/g. — Abcye Banku wiedeńs. 1270. — 
Akoyn Kolei że^az. 13 2 ' / , .— Agio od z łota  34'/ ,  od sr e -  
bra 29  y

^ J J ^ W T o c la W s k i  » d n ia  10go m arca . B anknoty  ausirync .
—  Polski kurant 9 4 Li s t y zastawne Król. Pole.

nowe 9 iy  daw ne 9 4 1/4.— Akcyo k o le iże lazn . K rak o .-g ó r n o - * * ^  7 5 _

Nr. 505. K u n d m a e h u n g
w eg en Aufhebung des Franko-Zwanges bei 
den Korrespondenzen zwischen Osterreich 

und dem Kónigreiche Polen.
Li Folge des zwischen den Bevollmachtigten der kais 

ósterreichischen und der kais.  russischen Regierung am 13, 
Dezember 1850 zu VVarschau getroffenen Ubereinkommens 
wegen Aufhebung des Frankirungszwanges bei den Korres­
pondenzen zwischen Osterreich und dem Kónigreiche Polen 
haben nachstehende Bestimmungen in Wirksamkeit zu treten

1. Vom 13. Marz neuen ( I .M a r z  alten) S tyls  1851 ange- 
fangen, hat der fiir die Korrespondenzen zwischen Osterreich 
und Polen bestandene Frankirungszwang aufzuhóren.

2. Von diesein Zeitpunkte angefangen, stcht es den Kor- 
respondenten in Osterreich und dem Kónigreiche Polen frei, 
die fiir ihre gegenseitige Korrespondenzen entfallcnden Porto­
gebuhren entweder dem Adrcssaten zur Zahlung anzuweisen. 
oder dieselbcn gleioh bei der Aufgabe bis zum llestininiungs-  
ort zu entrichten, daher die Briefe zu frankiren.

Es d a r f  d a h e r  beim ó s t e r r . - p o ln i s e h e n  B r i e f v e r k e h r  eine 
th e i lw e ise  F r a n k i r u n g  d e r  K o rre s p o n d en z e n  nu r  b is  zu r  
ó s tc lT .- p o ln i s ch .  G re n z e  vom 13. ( 1 . )  Miirz 1851 a n g e f a n g e n  
n ic h t  m e h r  s ta t t f inden .

3. Fiir diese Korrespondenzen ist wie bei jcnen nach und 
aus Russland, eine gemeinschaftliche Taxe zu entrichten. 
w cl che bei den Briefen aus Osterreich nacli Polen auf zwa„_ 
zig ( 2 0 )  Kreuzer in G'.. M„ bei jenen aus Polen nach Oster­
reich auf zwanzig ( 2 0 )  Silber-Kopecken fe-tgesezt  wird.

Zur Erleichterung des Grenzvcrkehrs ist das gemeinschaft 
liche Porto bei den zwischen Rawa-ruska und Tomaszów 
Sieniawa und Tarnogród, Krakau und M ichałowice, endlich 
Szczakowa und Granica gcwecliselten Briefen auf zehn ( l t l j  
Kreuzer C. M. und rucksirhtlich auf zehn (1 0 )  Silbcr-Ko- 
pccken fur den einfachen Brief,  mitliin auf die Halfte des 
gemeinschaftlichen Porlobetrages fiir die iibrigen Korrespon­
denzen festgesezt  worden. _

4. Das Gewicht des einfachen Briefes ist ósterreiehischer
Seits auf 3/4 Loth Wiener G ew icht , russischer Seits auł \
Loth russischen Gewicht festgesezt.

Fiir die dieses Gewicht iibersteigenden Korrespondenzen ist 
die erwahnte fiir den einfachen Brief  festgesetzte Portoge-  
biihr (1 0  Kreuzer oder 10 Kopecken im Grcnzvefkehr Und 
20 Kreuzer oder 20  Kopecken fiir die iibrigen Korresponden­
zen) so oftmal mehr zu entrichten, ais das Gewicht des ein­
fachen Briefes um je 3/4 Loth nach ósterreichischen), oder 
urn je 1 Loth nach russischem Gewichte ubersteige'1 wird.

Hiernach ist fiir Briefe im ósterreichischen Gewichte fiber 
3/4 Loth bis 1 ■/, Loth die Portogebiihr im G r e n z v e r k e h r e  mit 
20 Kr., ausser dem Grenzverkehre mit 40 Kr.; fiber 1 /,  Loth 
bis 2 ‘/4 Lotli mit 30  Kop. und riieksichtlich 1 fi. C. M ., und 
so fort zu entrichten.

- .  „u iwgu uum | , nnr- , nw.  , - - - -  Dagegen kommt fiir Briefe im russischen Gewichte.  ube
stryi w Królestwie Polskiem należyto*6 p • ą o ich,!  Loth bis 2 Loth die Portogebiihr im Grenzverkehre nut 20

zu bezahlen.
Bczfiglieh der Korrespondenz zwischen Sarajevo und Oster­

reich hat vorlaulig der Frankaturszwang nicht einzutreten.
Dies wird in Folge Erlas“es der k. k. Ger.eral-Direction 

fiir Cominunicationen vom 19. Janner 1851 Z. 9164 P. zur 
allgeitieinen Krnntniss gebracht.
Von der k. k. Postdirectinn fiir den Rcgierungsbezirk Krakau, 

Krakau den 6. Miirz 1851.

(1 4 . )  Juli 1849, vom 13. ( 1 . )  Marz 1851 an, die durch den 
§ .  23 der ósterr.-poln. Convention zugestandene voile Frei-  
iieit, Fahrpostsendungen aus Osterreich nach Polen oder um 
gekehrt,  entweder bis zur Grenze frankirt oder ganz unfran- 
kirt abzusenden, dahin beschrankt, dass:

a )  Sendungen an Beliórden und Personen, denen die Porto- 
freiheit bewilliget ist;

b) Sendungen, fur welche gar kein Werth , oder nicht 
wenigstens j e n e r  v o n  7Silberrubel oder 10 11.  C. M- 
angegeben wird;

c )  Sendungen , welche leicht gebrechliche oder zestor-  
bare Gegenstande enthalten; endlich

d) solche mit Wechseln, Privatobligationen und Geldan- 
wTeisungcn jedenfalls bis zur Grenze frankirt aufge— 
geben werden miissen.

Dies wird in Folge Erlasses der k. k. General-Direction 
ffir Communicationen vom 16. Februar 1851 Z. 667 P. zui 
allgemeinen Kenntniss gebracht.

K. k. Postdirection ffir den Regierungsbezirk krakau. 
Krakau den 6. Marz 1851.

( 2 - 3 )[692] CES.-KRÓLEW SKI NOTARYUSZ PliBL.
M iasta  K rakow a  i  Jeg o  O kręgu.

Podaje do publicznej wiadomości , iż stosownie do w e z w a ­
nia c. k. Trybunału miasta Krakowa z dnia 6 b. m. i r. N. 
1393 odbywać się będzie w dniu 14 b. m. i r. o godzinie 9 
rano w domu pod L. 625 przy ulicy Mikołajskiej . l icy tacja  
ruchomości po ś. p. Janie Czekalskim pozostałych, jako t, 
sukien, bielizny i sprzętów domowych oraz przedmiotów po- 
złotniczych.

Kraków dnia 9 marca 1851 r.
S e b a s tya n  K o ry to w sk i Not. Publ.

[681]  C E S . -KRÓLEW SKI NOTARYUSZ PUBL. ( 3 )  

M iasta  K ra ko w a  i  je g o  O kręgu.
Zawiadamia, iż w moc rezolucji c. k. Trybunału miasta 

Krakowa i Jego Okręgu z dnia 22 lutego 1851 roku do Nru 
1,222 w drodze pertraktacyi spadkowej po ś. p. księdzu Frnn-  
fiszku Xawerym Staohowskim prałacie kościoła Panny Ma­
ryi w Krakowie, sprzedane będą przez publiczną l icy tacją  
różne ruchomości jako to: suknie, bielizna, obrazy olejne, 
sztychy, srebra i kosztowności,  powozy i inne ruchomości 
w kamiennicy pod L. 560 w Rynku "łownym o godzinie 9 
zrana, poczynając od dnia 17 marca 1851 roku i następnych, 
a to za gotową srebrną monete.

Kraków dnia 5 marca 1851 r.
F r a n c is z e k  J a k u b o w sk i  c. k. Not. Publ.

[688] ( 3 )CES.-KRÓLEWSKI NOTARYUSZ PUBL.
M iasta  K ra ko w a  i Jeg o  O kręgu.

Zawiadamia, iż wskutek rezolucyi c. k. Trybunału miasta 
Krakowa i Jego Okręgu z dnia 11 lutego 1851 roku N. 700  
sprzedane bedą w d odze spadkowej w dniu 13 marca 1851 
roku w domu pod L. 52 na Pół-wsiu  Zwierzynieckim przy 
Krakowie o godzinie 9ej zrana przez publiczna licy tacyn ru­
chomości po niegdy Katarzynie i Stanisławie Grabowskich 
małżonkach pozostałe,  jako to: sprzęty domowe i gospodar­
skie. suknie, bielizna, kosztowności,  stolarszcryzna, w dniu 
zaś 14 tegoż miesiąca i r ,  to jest  w piątek na targu V t 
zwanym, by dło rogate za gotową kurs w kraju mającą mo-  
netc.— Kraków dnia 8 marca 1851 roku.r

F r a n c is z e k  J a k tib o w sk i  c. k. Not. Publ.
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o ustanowieniu c. k. Ekspedycyi pocztuicej 
iv Sarajewie w Bośmi.

Ustanowiony została w Sarajewie w łJośnii c. k. Ekspe­
d y c ja  p cztowa, zostajaca bezpośrednio pod c. k. Dyrckcyy  
poczt w Zagrzebiu; która począwszy od dnia 1 marca 1851 
jest  w komunikacyi jednorazowej każdotygodniowej z urzę­
dem pocztowym Brood w Słowenii i tak z tym pocztamtein, 
jako też s  wiedeńskim zostaje w wymianie listowej raz w ty ­
dzień, ale na teraz podejmuje sie tylko ekspedycyi listowej.

Od z w yk łego  listu ważacego jeden M t  oznacza się porto
za ekspedycją  między Sarajewem a Brood w ilości 6  kraje 
k tó re  od cięższych listów postępuje według postanowień obe­
cnie co do krajowego porto obowięzujących. Stosują się tu 
także ograniczenia porto co do przesyłek z krzyżową opaską, 
co do próbek towarów i wzorów, i to w ten sposób, że od 
przesyłek drukowych w krzyżowej opasce, jeśli nic pisane­
go oprócz adresu, daty i podpisu nie zawietają, jak niemniej 
od gazet oddanych w krzyżowej opasce za odległość między 
Sarajewem i Brood opłaca się przy oddaniu 1 kr. jak nie­
mniej z Brood na każde przeznaczone miejsce w monarchii 
austryackiej bez różnicy odległości 1 kr. oprócz współcze­
snej opłaty 2  kr. od łóta.

Razem z powyższem porto ma być składana opłata
pocztowiv według taks k ra joujch  ze względem na odległość  
od Brood, w ilości 3, 6 i 9 kr* *a. list zw yk ły .

Co do listów rekomendowanych i składanych za rewersem
zwrotnym, pobierają się opłat}’ rekomendacyjne i rewersowe  
przepisane dla a u s t r y a c k i c h  orespondencjj.

Tymczasowo nie wprow® *a się obowiązek frankowania 
korespondencyi między Saraj wem i ustryą.

Co niniejszem, w'moc decyzj i  c. • Dyrekcyi Głównej Ko- 
munikacyj z dnia 19 stycznia 18ol do Nru 9,164 l>. do po­
wszechnej podaje się " ‘a(loi l!OS°j„  „ ,

Z  c. k. Dyrekcyi Poczt Obv, odu rządowego Krakowskiego.
Kraków dnia « "ia,ca 1 8 5 l~

Nr. 5 0 4 . K u n d t F U c h u n g  ( 9 9 7 - 1 - 3)

iiber die A ufstellun g ein^r J4, k. rostexp ed ition  
zu S arajevo  >n Bosnien.

Zu Sarajevo in Bosnien einc • *. Postexpedition mit
der unmittelbaren Unterordnung n er ie k. k. Postdirection
in Agram aufgestellt worden, vo/ n 1. Marz 1851 an­
gefangen, in eine wóchentlich cię a ige Bothenverbindung mit 
dcm Postamte Brood in Slavonien, und sowohl mit diesern 
Post) ni te ais auch mit jenen) >n len ln 8’ochentlich einma- 
ligcn Briefkartenwechsel g csc * , p 1 sieli jedoch vor der 
Hund nur mit der B c so rg C S  n e lo und Zeitungen zu
befassen hat.

Der
Bi ood n i lu  iui uch giii***'''' ' R 4? ' e
G Kr. fe s tg e se tz t , fur schwere ^  ,l(j:e krtt dasselbe nach 
der gegenwartig fiir den 'Sn e .n. ^,to best, henden
stimmung zu steigen; auC\  „ Und Mu*! óer Kreuz

finden

s . ,  m s . O b vrieS M Z e n ie

o zniesienia^ frankowania ko-
respondencyj m ie izg  Au&tryą i  Królestwem

Polskiem .
W  skutek ugody zawartej w VyarSZJiw.e ^  

dnia 1850 między pełnom0 .nieaiJ ■ aus,ryackiego i c. k. 
rosyjskiego Rządu wzgl®'*6 Ąugtrya^K ^ owi»*ku franko­
wania korespondencyj międż) nWje„ja . lestwcm Polskiem. 
wchodzą w moo następne posta r ,

1 Począwszy od dnia 13 marca (  marca stare­
go)  stylu 1851 ustaje istniejący °®" ł  ,anllowania ko­
respondencji między Austrya i Polską-

2. Od tego dnia począwszy wolno jest  o J 3“  * A i i .

e i1  ' l a *̂ 1 . .nir
Porto fur die Befórderung zwi8chen Sarajevo und 

wird fiir den einfac^®0, e,n 1 v',i, |eudcn Brief auf 
.werere Briefe hat dasselbe nach 
„landischen Porto best, henden B e-  

lj,i l‘aben bezug|jt
bandsendungen, Waarenproben un> Muster bewilligten Porto-  
ermassigungen, Anwendung 1 ( .. ’ Und z w ar in der Art, 
dass fiir Drucksendungen un 01 ' ! CU/band, wenn solche
ausser der Adresse ,  dem DaŁLJ,n ‘ er Namensunterschrifi 
nichts Gescliriebcnes enthft^cn  ̂ e »en so ffip Zeitungen.
welche unter Kreuzband aufg0^  VVe,den, fur die Slreeke  
zwischen Sarajevo und Brood 5^*Un . ebeh 80 von Brood 
bis an den Bestimniungsort in ({ ^ rreiahiechen Monarchie
ohne Unterschied der Bnif®rl,u!ł®  ̂ 8.0m^ der gleich-
massige Satz von 2 Kr. fdr u 0 1  bei der Aufgabe zu
entrichten kommt. « ^

N e b s t  dem ob igen  P o r to  ' on * 8,rid die in land ischen

Inscratj i
Księgarnia F. BAUMGARDTENA w Krakowie otrzymała  

następujące nowe itzieła:
Poujoulata, history a rewolucj i francuskiej (1 7 8 9 )  przeło­

ż y ł  i nutami objaśnił W ł .  Syrokomla tom I. pren. na 2 to -
my. •. • • . . zr„. :io.

Korzeniowski J„ Emeryt. Powieść z portretem autora Z t  •_
Szelcwski X. A. Kazania o męce,  śmierci i zm artw jeb-  

staniu Pana naszego Jezusa Chrystusa . Z ł ) . 5.
Książka do nabożeństwa dla chrzcścian Ewangielików u-  

łożona podług dzieła ś. p. Jakóba Glatz . Z i f .  9.
Kopie obrazów biskupiego pałacu w Krakowie Nr. 1 — 5. 

po , . . . . . Złp 2.
0  magnetyzmie nauka X. Piotra Semenenki Złp. 2 gr. 15.
Wojna ChocimBka, poemat bohaterski w dziesięciu czę­

ściach przez Andrzeja Lipskiego . . Złp. 10.
Wróżewski X. Fr. Kazania adwentowe,  świetne,  passyjne 

przygodne i pogrzebowe . . ŻIp. 9 gr. 15.
S yro k o m la W ł.  Przekłady poetów polsko-łacińskich 3  tomiki. 

T o m ik  I s z y :  Poemata Klemensa Janickiego. T o m ik  2gi: R y ­
my łacińskie Jana Kochanowskiego. T o m ik  3ci: Ziemie Czer­
wonej Rusi (Roxolania^poemat Sebast. Klonowicza.

Prenumerata na 5 tomików . , Z łp .  24.
Gohring, history a narodu polskiego, z rycinami na stali, 

w niem. języku. Zeszyt 1. 2. po Złp. 3 gr. 10. Całe dzieło 
sk ładać się będzie z 5 zeszytów.

Księgarnia ta przyjmuje obstalunki na wszelkie dzieła tak 
krajowe jak i zagraniczne, które w najprędszym czasie do­
starczać obowiązuje się. ( 6 9 3 )

[ 6 9 0 ] J. Warszauer (1 -3 )

D oktor M edycyny i Chirurgii
zawiadamia Szanowną Publiczność, iż przeniósłszy sic na 
Stradom pod L. 25 do domu niegdyś W g o  Paczi go-.vskiego, 
udzielać będzie,  jak dotąd rad lekarskich bezpłatnie od go­
dziny 1 do 3 po południu.

Bióro kom isowe i informacyjne w  Tarnowie-
W  czasie najstosowniejszym ze w-szelkich względów go­

spodarczych, mając dużo zapytań od żądających dzierżaw  
w biórzc niojein komisowem, upraszam, aby życzący 8wo,e 
JW . i W'P Obywatele majętności wydzierżawiać, szczególniej 
z cyrkułu Tarnowskiego, Bocheńskiego. Rzeszowskiego, J a ­
sielskiego i Sanockiego, z szczegółówemi opisami raczyli do 
bióra komisów w Tarnowie przesyłać, a starać się będę n za-  
jemną pdeninic wiadomością być im usłużnym.
[ 6 3 5 - 1 - 3 ] J .  F ech tdegen  ajent.

łoda osoba życzy sobie zna'eść miejsce w do­
mu polskim jako guwernantka niemiecka od 
Wiclkiej-nocy tego roku. Oprócz potrzeb­
nych do tego zdolności, nadto jest  muzykalna 
i posiada w szczególności znajomość wszelkich  

robót damskich. Za g łów ny warunek dla siebie, uważa do­
bre obejście s ię ,  a życzący  sobie pod tym warunkiem mieć ją  
w domu swoim, zechcą się zg łos ić  pod adresą: „E. G. S.  
Schlawentzitz bei Ujest in Schle«ien“ również można tamża 
dowiedzieć się o niej u księżny Hohcnlohe. [6 7 4 —3]

® £ 2 S T K Z E Ż E X IA  m e t e o r o l o g i c z n e .
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Dodatek do Yru 50 Dziennika CZAS.
Na k o r z y ś ć  

POGORZELCÓW KRAKOWSKICH
w p ły n ę ły  od dnia i  do k o ń ca  grudnia 1850 roku  

w  ces. król. A otnisst/i G ubem ialneJ
następujące składki, a mianowicie:

Od X . Administratora W ieczorka z Dziekanowic ze 
składek w tamtejszej parafii z przeznaczeniem na od­
budowanie kościołów

* * * * * *

Od c. k. urzędu krajowego Bukowińskiego z C zer- 
niowic przez X . plebana Daniszewskiego zebranych

Od J W .  Szefa kraju województwa serbskiego z T e- 
meswaru ze składek w powiecie serbskim

Od przełożonego górnictwa p. Turner z Jaw orzna 
dalszy dar ......................................................

Od nieznajomego z W arszaw y  3 ruble w polskich 
b letach bankowych

Od c. k. minisleryalnego Komissaryatu dystryktu P e -  
styńskiego zebrane w komitacie w Borsod .

—  w komissaryacie rządzącym w Gran
— w Grosswardein zebrane w komita­

cie Szathm ar
Od gminy miasta Berna ze składek 

— — ze składek
Od c. k. komissaryatu dystrykt: z dalszych składek

Od J W . P . szefa kraju województwa serbskiego 
z Temeswaru ze składek zebranych . . .

dto dto dto . . .
dto dto dto . . .

Od c. k. namiestnictwa w Ofen, ze składek w ko­
mitacie Komorn z e b r a n y c h ...........................................

Od c. k. R ady Administracyjnej w K rakow ie, ze­
brane składki w komissaryacie dystryktowym : w B a­
licach, Alwerni i Czernichowie . . . .  
i 108 złp.

Od c. k. S tarostw a okręgowego w Cilli ze składek
— dto dto „ Tionie dto
— dto dto „ Dalschitz dto
— dto dto „ Borgo dto
— dto dto „ Jglau dto
— dto dto „ Bruk dto
— dto dto „ Radkersburg

2 9  złr. 8 kr

1 z łr. 12 kr

17 z łr. 2  kr

6  z łr. — kr

14  z łr. 2 1 3/ 4 kr. 
4 8  z łr. —  kr.

10 z łr. 4 8  kr.
6  z łr. 9  kr.
6  z łr. 36  kr.

3 4  z łr. 56  % kr.

4 0 4  z łr. 19%  kr. 
7 4  z łr. 19 kr.
6 8  z łr. 4 0  kr.

9  z łr. 2 9 %  kr.

2 4 6  z łr. 1 % kr.

2 5  z łr. 4 4 %  kr. 
10 z łr. —

Od c. k. Starostw a okręg: w Holleschau ze składek
— dto dto „ Scheibbs dto
— dto dto „ Neutitschein dto

Od urzędu wolnego miasta Raab 10 z łr. a od X . Jana 
Rosypoal 1 z łr. a zatem razem .

Od c. k. urzędu obwodow: w M arburg, z niektórych 
parafiów starostwa okręg: Luttenberskiego nadesłane 

dto dto dto w Bregenz, ze skł:
dto dto dto w Innsbrucku dto

a to: przez starostwo okręgowe w Imst
dto dto dto w Kufstein
dto redakcye gazety Innsbruckiej 

od miasta Innsbruck oprócz odzieży . . .
po zapłaceniu portorium i frachtu 1 z łr. 35  kr. razenT

Od c. k. urzędu obwodowego w Jicin ze składek
a to: od gminy starozakonnej w Horitz 10  z łr. a od
gminy w Patzka 1 z łr. 35  kr. razem

dto dto w Bóhmisch
Leipa, zebrane przez tamtejsze starostwo okręgowe

— — — w Brixen ze­
brane przez dziekanie w Stilches . . . .

Od c. k. namiestnictwa w Pradze 
wodu Pardubitz i E ger

ze sk ładek  z ob-

29 z łr. 56 kr.
4 złr. . _ _ _

3 złr. - - - - - -

9 złr. 2 kr.
8 złr. —

1 złr. •— ,

6 złr. —

10 złr. — —-

. 11 złr. — —

11 złr. 56 kr.
25 kr.

19 złr. 41% kr.
10 złr. 18% kr.
10 z łr.
24 złr. 20 k7.
62 złr. 45% kr!

U złr. 35
i
i

kr.

57 złr. 2 kr.

3 złr. 28
i

kr.

12 złr. 55 kr.

kwotaOd c. k. namiestnictwa w W iedniu ̂  
dyrekcye kolei żelaznej złożona

w Medyolanie ze‘ składek

przez

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
d(o 
dto 
dto 
dto 
dto 
Od .

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto
w Salzburg 

Klagenfurt
A  gram

dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto
dto

„ Linz 
dto * 
dto 
dto

w G ratz oprócz odzieży 
w Tryeście ze składek 

k. urzędu cyrkularnego w Samborze ze składek
dto dto w Stryju dto
dto dto „ Bochni dto
dto dto „ W adowicach dto
z których 4 0  z łr. 4 2  kr. na odbud. kościołów 

Od c. k. urzędu cyrkularnego w Kołomei ze składek 
w Kolornei a to: z dochodów tam tej-  

. 2 0 0  z łr. j
6 6  z łr. 5 kr. j 

we Lwowie ze składek

3 0 0  z łr. — —
11 z łr. 36%  kr. 
96  złr. 6 5 %  kr.

118 złr. 8 %  kr. 
55  złr. 2 1 %  kr.

2  złr. 4 3 %  kr.
119 złr. 56%  kr.

7 4  z łr. 
3 8 0  złr.
*61 y,fr.

39  zł,-. 
3 z łr. 
8  z łr. 

5 7  z łr. 
7 złr. 

94  złr.

56%
29%
15%

5
3 2
30  
43 
2 7  %
31

kr.
k r
kr.
kr.
kr.
kr.
kr.
kr.
kr.

3 złr. — —

szego miasta 
zebrane od 

dto 
dto 
dto 
dto 
dto 
dto

Od

mieszkańców
dto
dto
dto
dto
dto
dto

dto 
dto

w Sanoku 
w Złoczowie 
w Jaśle

26 6  złr. 5 

12
dto
dto
dto
dto
dto
dtoc. k. austr. poselstwa w Rzymie 

— _rossyjskiego poseł: w W iedniu jako przy­
chód z składek w Augustowskim gubernium

Od c. k. kameralnej głównej kassy w Hermann- 
stadtcie, zebrane a to: 
w kościele ewangielickim w Broos 
w mieście Kronstadtcie 
przez dystryktową komendę wojsko­

w ą w Retteg 
przez dystryktowy kommissaryat w 

w Szileg Somlyo 
w Kolloss 

przez dystryktową komendę wojsk: 
w K arlsburgu 
w dystrykcie Kronstadckim 

przez urząd dystr. w D erar 
w obwodzie Schessburg 

przez urząd dystryktowy w Czegen 37 
w dystrykcie Fogares

2 4  z łr.
8  złr. 

12  złr. 
7 z łr. 

303  złr. 
87  złr. 
6 0  złr.

4 0
30
4 2

kr.

kr.

kr.
kr.
kr.

28 6  z łr. 4 8  kr.

5 złr. 31%  kr.
• 66 n 36% 5?
:o-

12 5? 56 n
w

1 n 22 n

r*

3 ?? 2 0
i •

67 ?? 44% V
24 V 37% y>
4 5 5? 58 n
4 4 53% »

;en 37 ?? 53 j?
13 6 n

323  złr. 58% kr.

Razem . . . .  
w banknotach austryackich, 3 ruble w polskich banko­

wych biletach, 108  złp.
Dodając w to z ostatniego wykazu . 

w austryackich banknotach, 35909  rubli 7 % kop. 
w polskich bankowych biletach, 1811 złp. 9  gr. 144  
półimperyałów, 190 dukatów', 2  podwójne dukaty 
1 talar srebrny, 11 pruskich talarów 8  fenigów, 3 
luidory, 7 sztuk złota po 5 0  złp ., 12 sztuk zło ta po 
2 5  złp. 2  imperyały, 1 funt szterling, 3 z łr. 4 0  kr. 
w srebrze, i pierścień złoty.

4 2 6 9  z łr. 58%  kr 

781 7 3  z łr. 2 6 %  kr.

W ynosi ogólną summę . . " . 8 2 4 4 3  z łr. 2 5  kr.
w banknotach austryackich, 3 5 9 1 2  rubli 7%  kop. w polskich banko­
wych biletach, 1919  złp. 9 gr. 144  półimperyałów, 190 dukatów', 2 P0_ 
dwójne dukaty, 1 talar srebrny, 11 talarów pruskich 8  fenigów, 3 luis- 
dory 7 sztuk zło ta po 5 0  złp., 12 sztuk zło ta po 25  złp. 2  imperyały? 
1 funt steiling, 3 złr. 4 0  kr. w srebrze i pierścień złoty.

Z a  które to szlachetne dary w  imieniu n ie s z c z ę ś l iw y c h ,

O.K. Komissya Gnbernialna
publiczne sk łada podziękowanie.

Kraków dnia 2 2  Stycznia 1851 r.

'W  DRUKARNI CZASU.




